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BYDGOSZCZ, wtorek dnia 12 marca 1935 r. 


w dziejach gdańskiej Polonii. - 
Rozum i poczucie murodowe zwyciężyło 
przeci sodzima IŻ-feq. 


Z Gdańska pisze stały współpraco- 
wnik „Dziennika Bydgoskiego“: 

Niedziela, dnia 10 marca będzie pa- 
miętną datą w dziejach Polonji gdań- 
skiej. Najstarsi obywatele gdańscy Po- 
lacy nie przypominają sobie tak nieby- 
wałego zwycięstwa idei jedności pol- 
skiej, jaka zamanifestowała się w zwoła- 
mym przez 


Zjednoczony Polski Komitet 
Wyborczy 


wiecu dnia 10 marca br. w największej 
gdańskiej sali, w „Messehalle“. 


Już przed wyznaczoną na wiec godzi- 
ną 1430 sala wypełniła się po brzegi, 
tworząc jedno nieprzejrzane morze głów 
z pośród którego wyłaniały się dwie wy- 
spy, — trybuna prezydjalna i podjum z 


orkiestrą kolejową. Przybyłej na wiec 
dla „utrzymania porządku“ policji 


gdańskiej tajnej i mundurowej wyłaziły 


wprost oczy z orbit, widząc te nieprzej- 
rzane rzeki ludu, płynącego do sali. 


„Sala w „Meśsehalle* obliczona jest 
ńormalnie na pomieszczenie 5 do 6.000 
ludzi. To też śmiało przyjąć można, że 
w wieću wzięło conajmniej 


6.0006 narodu. 


Na trybunie prezydjalnej zasiedli 
zgodnie członkowie Gminy Polskiej, 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego i 
Związku Polaków, oraz kandydaci z je- 
w©nolitej listy polskiej do sejmu gdań- 
skiego. 

Wiec zagaił i przewodniczył obradom 
p. Weichert, sekretarzował p. Reliszko, 
jako ławnicy asystowali p. Lendzion, 
red. Sędzicki i dyrektor poczty p. Pa- 
szota, 

Przemawiali kolejno trzej kandydaci 
Ż listy polskiej, a to dyr. Buczyński, 
prezes Z, Z. P. Lendzion i ks, proboszcz 
Wiecki. 

Treść przemówień podamy w osobnej 
korespondencji, w której omówimy 
także genezę ugody, która doprowadzi- 
ła do stworzenia w Gdańsku po raz 
pierwszy prawdziwie jednolity, siłą 
swą nawet u przeciwników podziw bu- 
dzący 


jednolity front polski, 


który rokuje odrodzenie najwspanial- 
UALL 


Zjazd Rady Naczelnej 
- Polskiego Str. Chrz. Demokracji. 


Warszawa, 11. 3. (Tel. wl). Wczoraj 
w Warszawie odbył się zjazd Rady Na- 
czelnej Chrz. Dem. w lokalu redakcji 
„Przedświt“. Radzie przewodniczył se- 
nator Wojciech Korfanty. Sprawozdanie 
ogólne złożył sekretarz generalny p. 
redaktor Sopicki, kasowe skarbnik p. 
Szymański. Referat o sytuacji politycz- 
nej wygłosił senator Korfanty. Nad 
sprawozdaniami i referatem rozwinęła 
się obszerna dyskusja. Uchwalono sze- 
reg rezolucyj, jak również zastanawiano 
się nad sprawą zbliżających się wybo- 
rów. (r) 


szego okresu solidarności polskiej w 


1. Dyr. W, Budzyński, 2, p. Antoni 


Gdańsku 'za czasów panowania pru-| Lendzion, 3, ks; prob, Wiecki, 4. p, We- 


skiego, 


Ustalona. wspólna jednolita lista pol- 
następujące czołowe kan- 


ska zawierą 
dydatury: 


sołowski. 

Dwaj pierwsi kandydaci już zasiadali 
w Sejmie gdańskim, ks. Wiecki i p. 
Wesołowski po raz pierwszy kandydują. 


W hitlerowskim Gdańsku wspólna lista polska 
'.zdobyć musi conajmniej 3 mandaty. 


ent historyczny! 


Od 15 lat wolne miasto Gdańsk pozostaje pod protektoratem Ligi 


Narodów, węzły 


współpracy polsko-gdańskiej pozornie się zacieśniają, obecna akcja przedwyborcza dopie- 
ro wykaże, czy członkowie więkSzości rządzącej zaniechają teroru stosowanego dotąd 
wobec wyborców polskich, 
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Rok XXIX. 


Blisko 211 milionów złofyc 
deficytu 


w ciągu 11 miesięcy uplywającego > 
roku budżetcwego. ; i 


Warszawa, 11. 3. (Tel. wł). Dochody 
budżetowe w lutym br. wyniosły 179,8 
milj. zł, wydatki zaś 195,1 milj. W ten 
sposób deficyt budżetowy za m, luty br. 
wyniósł 15,3 milj. Jest on niższy od de- 
ficytu w styczniu br., który wyniósł 
21.8 milj. | 

Dochody budżetowe z danin publicz- 
nych i monopolów wykazały w lutym rb. 
w porównaniu z rokiem ub. wzrost, wy- 
niosły bowiem 126,5 milj., podczas gdy 
w lutym 1934 tylko 117 milj. W szcze- 
gólności wpływy z podatków bezpośred= 
nich wyniosły w lutym br. 40,8 milj. 
wobec 34.8 milj, ub. roku, 

Dochody budżetowe za 11 mies, roku 
budż. 1934-35 wyniosły bez wpływów z 
pożyczki narodowej 1 miljard 755 miljo- 
nów zł, wydatki zaś 1 miljard 971 mi- 
ljonów 800 tysięcy zł, W ten -sposób dě- 
ficyt wyniósł 216,7 milj. zł, Jest om 
mniejszy, niż deficyt z tego okresu w 
roku ub., gdy wynosił 279,1 milj. zł. W 
szczególności dochody z danin publicz- 
nych i monopoli wyniosły w ciągu 11 
mies. - br. 1.478 milj. zł, wobec 1.475,9 
milj. z tego samego okresu. 


Dalsza mobilizacja we Włoszech. 


Paryż, 11. 3. (PAT). Z Rzymu dono- 
szą: Parowiec „Abbazia* udał się do 
Messyny, skąd wyruszy do Afryki 
wschodniej. Na parowcu znajduje się 60 
oficerów oraz 500 żołnierzy. Mobilizacja 
dywizji „Florencja“ trwa w dalszym 
ciągu w Neapolu, dokąd przybył pułk 
piechoty. 

Poza powołaniem jednej czwartej 
rocznika 1914 „Dziennik Wojskowy“ za» 
powiada, iż pomiędzy 16 a 30 kwietnia 
będzie odbywał się werbunek ochotni- 
ków. Werbunek do korpusu karabinie» 
rów nie będzie ograniczony. 


W Paryżu śnieg. 

Paryż, 11. 3, (PAT). Całą Francję os 
garnęła pewrotna fala zimna, W Belfor: 
cie notowano 12 stopni poniżej zera. 

W Paryżu spadł śnieg. 


WA DEET 


Grecka wojna domowa szaleje ze zwiększoną siłą. 


Szala zwycięstwa przech 


lasi 


ma sirome powsiańców. 


Paryż, 11. 3. (PAT) Prasa paryska | jest lotnictwo wojskowe, większa część 


podkreśla, że wypadki greckie zaczyna- 
ją budzić poważne obawy w kołach mię- 
dzynarodowych. Sytuacją pozostaje w 
dalszym ciągu niewyjaśniona. Oficjal- 
ny rząd grecki mnoży komunikały, za- 
powiadające zwycięstwo, Z drugiej stro- 
ny ze źródeł nie podlegających cenzu- 
rze greckiej nadchodzą wiadomości 
pewnych sukcesach zwolenników Veni. 
zelesa, W chwili, gdy zbliża się decydu- 
jaca walka powaśnionych obozów, pra- 
sa paryska oblicza w następujący spo- 
sób siły, jakiemi rozporządzają obie 
strony. | 
Rząd Tsaldarisa rozporządza wszyst- 
kiemi siłami lądowemi Grecji na pół 
wyspie oraz zmobilizowanemi rocznika- 
mi z 193% i 1933. W posiadaniu rządu 


artylerji i czołgi. Na morzu rząd rozpo- 
rządza 7 kontrterpedowcami starego ty- 
pu, poważnie uszkodzonemi przez po- 
wstańców, Na czele wszystkich sił rzą- 
dowych stoją gen. Kondylis i admirał 
Hadzikiriakis. W ręku rządu znajduje 
się obecnie caly Peloponez, półwysep 


o | grecki i Stara Grecja. Gros armji skon- 


centrowane jest w okolicach Salonik 
nad rzeką Strumą. Zasadniczem zada- 
niem armji tej jest narazie obrona Sa- 
ionik. 

Ruchem powstańczym pod względem 
politycznym: kieruje Venizelos, Połvstań- 
cy rozporządzają większością floty gres- 

kiej, złożonej z bardziej nowoczesnych 
jednostek, a więc z krążownika „Averoff”, 
krążownika „Heli“, trzech kontrtorpe- 


| 


| 


dowców i dwóch łodzi podwodnych. Na 
lądzie powstańcy posiadają zbuntowane 
załogi w Tracji i Macedenji wschodniej. 
Materjału wojennego powstańcy mają 
niewiele, Na czele wojsk powstańczych 
stoją gen. Kamenos i admirał Demesti. 
kas, Powstańcy zajmują dotychczas ca- 
łą prawie Trację i Macedonję aż do naj- 
bliższych okolic Salonik i maja w ręku 
węzeł kolejowy w Tessalji koło Larissy, 
Ponadto posiadają wszystkie ważniejsze 
wyspy z Kretą na czele, Celem ich ataku 
są Saloniki. 


Sukcesy powstańców, 


Londyn, 11. 3. (PAT) Informacje, o- 
trzymane po południu w Londynie z nad 
granicy grecko-bułgarskiej, zdają się 
wskazywać na to, że ruch wojsk - po- 


- 


BE Ly 
wstańczych czyni 


dalsze postępy. We 
dług tych wiadomości 9 łodzi pódwod- 
nych i 20 statków towarowych przeszło 
na stronę powstańców, Podobno cała 
flota grecka znajduje się już po stronie 
powstańców. Krążownik „Averoft* przy- 
był do Kawalli i wysadził wojska na ląd. 
Akcja wojsk powstańczych w kierunku 
Salonik posuwać się ma naprzód. 
Wszystko zdaje się wskazywać na to, że 
decydująca walka rozegra się koło Sa- 
lonik i że ten, kto posiadać będzie Salo- 


niki, stanie się banem sytuacji, 


Po Salonikach przyjdzie Kolej 
na Ateny. 


Rzym, 11. 3, Wiadomości, nadcha- 
dzące z terenu walk wewnętrznych Gre- 
cji ze źródeł powstańczych donoszą w 
przeciwieństwie do skąpych wiadomo- 
'Ści z obozu rządowego o coraz większych 
sukcesach powstańców. Veriżelos ogło- 


Viceadmirał Demastikas, 
jest dowódcą floty powstańców i faktycznie 
panuje nad morzem Egejskiem, zagrażające silnie 
wojskom rządowym, 


sił Kretę niezależną republiką grocką, 
stwierdzając równocześnie jej odłącze- 
nie od reszty Grecji, Venizelos wzywą 
ludność do zachowania wierności spra- 
wie rewolucjonistów, których rychłe 
zwycięstwo nie ulega żadnej wątpliwo- 
ści. W Tracji i Macedonji greckiej po- 
wstańcy zgromadzili 27.000 rewołucjoni- 
stów z ochotników, którzy jutro sklero- 
wani będą na Saloniki, Główna kwatera 
powstańców w Macedonji i Tracji ko- 
munikuje o zdecydowanem zwycięstwie, 
odniesionem nad wojskami rządowemi, 
zapowiadając, że obecnie rozpoczyna 
się walka o zdobycie Aten. 


Ofensywa wojsk rządowych. 


Saloniki, 11. 3. (PAT) O godz. 3.30 
gen. Kondylis udał się na front nad rże- 


_ ką Strumą, Po zbombardowaniu pozy- 


cji wojsk powstańczych armja rządowa 
przystąpiła do ofensywy, szczególnie ža- 


cięta walka rozwinęła się na odcinku 


Wyronia. Początkowo powstańcy sta- 


wiali opór, ale wkrótce pod naciskiem 


= oddziałów Kondylisa zaczęli się cofać. 
_ Wojska rządowe napierają w kierunku 


A 


na Serres, którego upadku należy 6cze- 
kiwać w ciągu najbliższych godzin, 


Ateny, 11 3. (PAT) Agencja Ateńska 


donosi, iż powstańcy cofają się na całej 


linji, Wojska rządowe przekroczyły most 
na rzece Strumie pod Kumarjani, 


Siły są równe, ale sytuacia 
powstańców się polepsza. 


Paryż, 11. 3. (PAT). Wiadomości, któ- 
re nadeszły z Grecji w nocy z soboty na 
niedzielę oraz w ciągu niedzieli, stwier- 
dzają, iż szala zwycięstwa dotychczas 
nie przechyliła się na żadną stronę, 

Niektóre dzienniki donosiły, że Veni- 
zelos ogłosił niepodległą republikę na 
wyspie Krecie. Zanotowano wiele wy- 
padków przejścia wojsk rządowych na 
strone powstańców. 

M. in. „Le Journal" donosi, iż 6 lodzi 
podwodnych oddało się w ręce sztabu 


wojsk powstańczych. Pierwszy pułk ka- 


walerji w Orljaku oraz oddział żołnierzy 
w Koui przeszedł również na stronę re- 
wołucjonistów. | 

Venizelos ogłosił przez radjo WEZWA- 
nie do ludności Macedonji i Tracji, na- 
wolując do oporu wojskom rządowym. 
Venizelos wyznaczył 50 drachm dzien- 
nie, jako żołd dla ochotników armji po- 
wsłańczej. Powstańcy w okręgach, któ- 
re okupują, zarządzili mobilizację lud- 
mości, 


Te eng ZU aorty" TEM 


Z drugiej strony wojska rządowe roz- 
wijają działalność, Ostatnie wiadomości 
z Aten stwierdzają, że dziś o godz. 6 ra- 
no general Kondylis rozpoczął ofensywę 
na froncie macedońskim. Ofensywę po- 
przedziło bombardowanie z lądu i po- 
wietrza, m. in. krążownik „Averoif' 
oraz jedeń z kontrtorpedowców rewolu- 
cyjnych zosłały zbombardowane z po- 
wietrza -- według doniesień urzędo- 
wych — poważnie uszkodzone, À 

Gen. Końdylis ogłosił oficjalną dekla- 
rację, w której stwierdza, iż ruch po- 
wstańczy nie został wywołany przez przy- 
czyny polityki zagranicznej. Venizelos 
bowiem nie jest przeciwnikiem paktu 
bałkańskiego. Gen. Kondylis zaprzecza 
kategorycznie pogłoskom, jakoby po 
zynieceniu powstania miała być ogło- 
szóną w Grecji momarchja. Dopóki żyć 
będę — oświadcza Kondylis — władza 
w Grecji pozostanie w rękach ludu i 
nigdy nie pozwolę na to, aby lud grecki 
był niewolnikiem króla. 


Wiadomości, nadchodzące z Biało- 
grodu, stwierdzają, iż w Jugosławii 
brak jest dokładnych informacyj, które 
mogłyby stwierdzić, ma czyją stronę 
przechyla się zwycięsiwo, Według in- 
formacyj dzienników jugosłowiańskich, 
wojskom rządowym brak jest piechoty, 


a artylerja nie posiada dostałecznej ilo- 


Ści pocisków. Wojska rządowe pokłada- 
ja nadzieję w armji lotniczej, Rząd grec- 
ki ogłosił mobilizację rezerwistów wojsk 
lotniczych, 

Powstańcy, którzy posiadają w swych 
rękach większość floty wojennej, pozo- 
stają panami na morzu Epejskiem. 

W Białogrodzie otrzymano wiadomo- 
ści, iż flota powstańców zbombardowała 
miejscowość Tchajeci o 50 km. od Sa- 
lonik. i 


Restauracja starych okrętów. 
Ateny, 11. 3. (PAT), W dokach Aten 


panuje gorączkowa praca. W przyśpie- | 


szonem tempie jest restaurowany krą- 
żownik „Kilkis“, który został skreślony 
z list marynarki w 1931 r. „Kilkis“ po- 
siada. artylerję znacznie przewyższającą 
artylerję krążownika „Averoff. Na- 
prawiono również naprędce kontrtorpe- 
dowce, uszkodzone przez powstańców. 

Władze policyjne aresztowały słynnego 
bogacza ateńskiego Stephanoóu, podejrza- 
ńego o finansowanie ruchu powstańcze- 
go. Stwierdzono, iż szwagier jego Pi- 
stolakis jest jednym z przywódców po- 
wstania. — Stephanou na krótko przed 
wybuchem powstania przybył do Aten 
z instrukcjami Venizelosa, 


Rewolucja grecka może wywołać 


nową wojnę bałkańską. 


Turcja popiera stary rząd grecki, 


Paryż, 11, 3, (PAT). Prasa francuska 
zastanawią się nad tem, czy przedłuża- 
nie się obecnej sytuacji w Grecji, nie 
grozi powikłaniamj międzynarodówemi 
na Bałkanach. 

Korespondent londyński „Echo de Pa- 
ris" pisze: W Londynie uważają, że sy- 
tuacja jest wyjątkowo poważna. Rząd 
grecki obawia się, ażeby rząd bułgarski 
nie okazał pomocy powstańcom, Rząd 
turecki popiera jawnie Tsaldarisa, a 


a Włochy z Bułgarią Venizelosa. 


ne zaburzenia na terenie, który ulegal 
stałej pacyfikacji, 


Bulgarja pragnie dostępu 
do morza Egejskiego. 


Wiedeń, 11. 3, Pomiędzy Venizolesem 
a rządem bułgarskim. dojść już miało — 
wedłe nadeszłych tutaj wiadomości — 


do zawazrcia tajnego układu, na mocy 
którego Venizelos poręcza Bułgarji © 


Artylerja rządowa na betonowych stanowiskach pod Atenami. 


Włochy — jak podejrzewają powszech- 
nie — trzymają wszystkie nici w ręku. 

„Le Petit Journal" podkreśla, iż za- 
mach Venizelosa może pociągnąć za so- 
bą póważne konsekwencje dyplomatycz. 
nie i militarne. Przyczyny tego niepoko- 
ju są dowodem skuteczności Ententy Bał- 
kańskiej a koncentracja wojsk tureckich 
świadczy, że teksty dyplomatyczne, po- 
wołujące Ententę, istnieją istotnie, 

Odpowiadając na zarządzenie, podję- 
te przeż Bułgarję, rząd turecki pragnął 
wypełnić swe zobowiązania, wypływają- 
ce z paktu bałkańskiego oraz traktatów 
erecko-tureckich. Turcja w ten sposób 
dala wyraz swej niezłomnej woli zmu- 
szenia każdego do poszanowania Status 
quo terytorjaliegu na bałkanach. 

W kołach Małej Ententy i Londynu 
oceniają, że brutalna zmiana w Grecji 
wywołałaby póważne zaniepokojenie. 
Ustabilizowanie sytuacji przez pakt 
bałkański okazało się celowe, ponieważ 
pakt ten wywiera wpływ hamujący. Na- 
tomiast akcję Venizolesa można uważać 
jako niebezpieczeństwo wytworzenia się 
nowej sytuacji. Przedłużenie się obec- 
nego stanu rzeczy lub powodzenie Ve- 
nizelosa mogą pociągnąć zą sobą poważ- 


. 


trzymanie dostępu do morza Egejskiego, 
wzamian za pomoc ze strony Bulgarji. 

Ze źródeł jugosłowiańskich słychać 
również, że w razie dojścia do władzy 
w Grecji, Venizelos wypowie natych- 
miast pakt bałkański, aby utworzyć w 
jego miejsce wspólnie z Albanją i Bul- 
garją nowy związek państw bałkań- 
skich, którego ostrze miałoby być zwró- 
cone przeciwko Jugosławji. Oficjalne 
koła jugosłowiańskie stoją na stanowi- 
sku, że Jugosławja jest pod każdym 
względem związana paktem bałkańskim 
i że wobec tego musi ona zapobiec ewen- 
tualnemu naruszeniu granic Grecji na- 
wet gdyby rewizja tych granie nastąpić 
miała za zgodą Venizelosa, 

Również zamiarami interwencyjnemi 
Bułgarji w Grecji należy tlumaczyć na- 
głą decyzję rządu tureckiego w sprawie 
wysłania silnych oddziałów wojskowych 
na granicę buigarsko-turecką. 

W sferach politycznych Bułgarji o- 
świadczają, że Bułgarja musi dążyć do 
uzyskania dostępu do Morza Egejskiego. 
Pretensje Bułgarji do dostępu do Mo- 
rza Egejskiego uznane formalnie w u- 
kładzie pokojowym w Neuilly chełałaby 
Bułgarja zrealizować teraz, wykorzystu- 


jąc wybuch rewolucji w Grecji. Turcja 


sprzeciwia się temu i oto źródło kon- 
tliktu, 


Londyn, 11. 3. (PAT) Prasa angielską 
omawia szeroko wypadki bałkańskie, 
wyrażając obawę, że mogą one potias 
gnąć za sobą daleko idące następstwa, 


„Times“ zwraca uwagę na wzmoc- 
nienie garnizonów tureckich w Tracji ł 
wyraża podejrzenie, że krok ten nie po» 
zostaje w związku z wypadkami , grec- 
kiemi, ale stanowi specjalną akcję, ota 
dawna przygotowywaną, 

„Morning Post“, stojący blisko bry 
tyjskich kół wojskowych, a wyrażający 
poglądy admiralicji, wymienia Dardane- 
le jako najbliższy cel zamierzeń turet. 
kich i oskarża Turcję, że dąży do nwol- 
nienia się od postanowień konwencji 
dardanelskiej, zabraniającej utrzymy* 
wanie wojsk w Dardanelach i fortyfiko= 
wanie ich. 


. 


„Daily Herald" twierdzi, że za całą 
rewoltą grecką kryje się Mussolini, któ» 
ry kieruje skutecznie akcją w celu oba- 
lenia paktu bałkańskiego. 


Prowłoska Grecja z Venizelosem na 
czele, oraz prowłoska Bułgarja mogłaby: 
rozbić pakt bałkański i zapewnić Wło. 
chom kontrolę na Bałkanach, 

* e >» 

Rewolucja grecka grozi dalekoidące- 
mi skutkami. Wprawdzie trudno sobie 
wyobrazić, aby Bułgarja zechciała zbroje 
ną ręką torować sobie drogę do morza 
Egejskiego, jednak udzielenie poparcią 
z jej strony dla Venizelosa jest najzuw 
pełniej możliwem. 


Sumując ostatnie wiadomości dochda 
dzimy do wniosku, że Venizelos ma 
większe szanse zwycięstwa, Jeśli doj» 
dzie do władzy i zerwie pakt bałkański 
— korzyści z tego wyciągną Włosi, zd4- 
zający do okrążenia Jugosławji, To znów 
odbije się dalszem echem w Europie, 
gdyż Jugosławja zbyt naciśnięta przez 
Mussoliniego, pozostającego w dobrych 
stosunkach z Francją, będzie szukała œ: 
parcia może aż w Berlinie. Tak więd 
huk dział pod Salonikami może wstrzą- 
snąć podstawami nowego rozkładu Sił 
europejskich. 


Z Aten zapewniają, że wojska 
gen. Kondylisa biją na głowe 
powstańców, 


Cannea, 11. 3. (PAT) Samoloty rządo-< 
we bombardowały kilka punktów straa 
tegicznych na Krecie, przyczem doszło 
do wymiany strzałów z flotą powstań. 
ców. Jeden z samolotów musiał przy» 
musowo Jądować w pobliżu Cannea, 
Trzech lotników dostało się do niewoli 
powstańców, 


Paryż, 11. 3. (PAT) Korespondent ax 
gencji Havasa donosi z Aten, że wojska 
rządowe mają znaczną przewagę na lą« 
dzie, w powietrzu i na morzu. Dywizja 
morska floty rządowej bombardowałaą 
przez godzinę jeden ze zbuntowanych o« 
krętów „Helli* w porcie Cavalla. Atak 
ten głównie miał na celu wywarcie es 
fektu moralnego, Miarodajne koła ateńs 
skie sądzą, Że jednoczesna akcja na lą“ 
dzie, w powietrzu i na morzu spowoduje 
upadek ducha wśród rewolucjonistów i 
przyśpieszy zwycięstwo wojsk rządo» 
wych. 


Pod Serres wojska powstańcze zajęły 
pozycję, która istniała jeszcze od czad 
sów wielkiej wojny, Gen, Kondylis spo 
dziewa się, że przewaga artylerji i lotu 
nietwą nie pozwoli utrzymać się po- 
wstańcom na ich stanowisku i że Serres 
wkrótce będzie zajęte przez wojska rzą» 
dowe, 


Ateny, 11. 3, (PAT) W niedzielę wie- 
czorem ogłoszona tu następujący komus 
nikat oficjalny: Do południa wojska rzą. 
dowe naprawiały most w Oriano pod 0- 
gniem nieprzyjaciela, Następnie wojska 
przeszły do ataku, pod którym powstań- 
cy zmuszeni byli wycofać się. Wojska 
rządowe wzięły 200 jeńców i zdobyły 5 
armat, W ciągu nocy wojska rządowe 
czyniły próby zajęcia Serres. W dniu 
dzisiejszym wojska gen. Kondylisa roz- 
poczną atak na Serres, które, jak się 
spodziewają, po krótkiej walce będzie 
zajęte, Wojska zdobywać będa również 
Dravę i Cavallę. W starciach z powstań: 
cami wojska rządowe straciły 2 zabi« 
tych i £ rannych, 
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W związku z zapowiedzianem na naj- 
hliższą przyszłość ogłoszeniem kanoni- 
zacji błoy, Tomasza Morusa, kanclerza 
angielskiego, męczennika za wiarę, na- 
ieży zaznaczyć, że bolszewicy, czcząc go, 
jako autora „Utopji*, umieścili jego na- 
zwisko w „Podręczniku dla czerwonej 
armji“ wśród „czerwonych świętych“ 
obok Marxa, Engelsa, Lassale'a, Bebla i 


Blog, Tomasz Morus, 


Lenina, jako kanoniczną wielkość świa- 
towego komunizmu. Wspomniane dzie- 
ło wielkiego i świątobliwego męża sta- 
mu ma pełny tytuł: „De optimo rei pu- 
blicae statu deque nova insula Utopia“, 
czyli: „O najlepszym stanie państwa i o 
nowej wyspie Utopji*. Jest rzeczą oczy- 
'wistą, że łaskawość komunistów dla ka- 
tolickiego męczennika polega na niepo- 
rozumieniu albo lepiej na fałszywem ro- 
zumieniu przez nich tej powieści poli- 
tycznej. W gruncie rzeczy podstawowe 
idee TomaSza Morusa są całkowitem za- 
przeczeniem tego, co głosi marksizm 
wzgl, komunizm. U socjalistów świat 
dóbr materjalnych i sprawa należytego 
wysuwają się na czoło 
wszelkich zagadnień; w książce Morusa 
ten świat dóbr materjalnych jest całko- 
wicie podporządkowany rzeczom ducho- 
wym, ściśle mówiąc — religijnym. 
Marksizm hołduje demokratycznej za- 
sadzie równości, Morus opowiada się za 
hierarchiczno - arystokratycznym po- 
rządkiem społecznym i jedynie tylko 
filozofom przyznaje prawo kierownictwa. 

Słusznie podkreśla dr. A. Wiedemann 
(Schónere Zukunft 3. 8. 35), że wobec 
„Utopji* należy stosować właściwe, od- 
powiednie dla tego gatunku literackiego 
Kryterja oceny. Nie jest to bowiem ja- 
kiś konkretny program reformy społecz- 


Fryderyk Kampe. (2 


Powieść współczesna. 


(Ciąg dalszy). 


— Przyjechałem tu z moją przyszłą 
żoną — ciągnął Borski z wzrastającem 
podnieceniem — niedługo miał się od- 
być nasz ślub. Ona nie wie, co się stało 
i nie powinna wiedzieć. W każdym ra- 
zie ode mnie nigdy się nie dowie, że je- 
stem doszczętnie zrujnowany. A 


— Pan wcale nie jest zrujnowany! 
-— mruknął gniewnie Blomfors. Raptem 
podniósł głos: — Niech pan nie będzie 
dzieckiem, panie Borski! Kilka nieza- 
płaconych weksli to jeszcze nie jest rui- 
na! 

Jego kamienna twarz trochę zmiękła, 
mabrała wyrazu bardziej ludzkiego, 
przesunął się po niej cień jakby współ- 
czucią dla człowieka, który zwykle wy- 
darzenia bierze tak do serca, 


— Panie Borski — powiedział cieplej- 
szym głosem. — Jak pan myśli, ile jest 
na świecie niewykupionych weksli?.. 


"A jednak ludzie żyją i nie robią z tego 


dramatów! Nie warto się denerwować, 
panie kochany. 


Święty, do k 
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nej, lecz powieść, która przy pomocy mo- 
tywów, zaczerpniętych ze świata fan- 
tazji chce głosić określone - prawdy dla 
dobra współczesnego jej twórcy pokole- 
nia i dla tem skuteczniejszej walki z 
wadami i grzechami przedstawicieli tej 
generacji. : 

Zresztą w procesie kanonizacyjnym 
Tomasza Morusa nie „Utopja* odgry: 
wa decydującą rolę, ani nie to, że ten 
wielki kanclerz był głosicielem haseł 
humanizmu, lecz jego religijna pë- 
stawa życiowa i jego niezłomna, krwią 
przypieczętowana wierność Chrystu- 
sowi i Kościołowi, 

Tomasz Morus był humanistą, to 
prawda, ale przedmiotem jego zainte- 
resowań i umiłowań były zagadnienia 
teologiczne, Na wszystkich swoich sta- 
nowiskach prawniczych i politycznych, 
a więc na urzędzie adwokata, sędziego 
pokoju, posła w  Holandji, a wreszcie 
radcy królewskiego,  podskarbiego i 
kanclerza z Lancaster, a od roku 1529 
również kanclerza Anglji — zawsze i 
wszędzie znajdował czas na studjowanie 
Ojców Kościoła i na wygłaszanie od 
czasu do czasu wykładów o „De Civi- 
tate Dei* św. Augustyna, Jako 30-letni 
mężczyzna nosił się nawet z zamiarem 
wstąpienia dla klasztoru Tryb jego ży- 
cia, również na dworze Henryka VIII, 


| żeństwo. 


tórego przyznaj j i 
socjaliści i komuniści. 


odznaczał się ascetyczną surowością. W 
swojej posiadłości wiejskiej miał kapli- 
cę. w której, w miarę możności, co pią- 
tek spędzał na modlitwie i pobożnych 
praktykach. Nawet już jako najwyższy 
dostojnik państwowy miał zwyczaj słu- 
żyć księdzu do mszy św.  Wyszukiwał 
ubogie rodziny i odwiedzał chorych w 
sąsiedztwie. Morus był sprawiedliwym 
sędzią, Wrogów religji zwalczał również 
sławem i piórem. 

Błogosławiony Tomasz Morus, towa- 
rzysz niedoli biskupa Fishera wypowie- 
dział kiedyś słowa: „Kto znajdzie się w 
sytuacji, że ma do wyb?ru albo ponieść 
śmierć, albo zaprzęć się Boga, ten wie- 
rzy z pewnością, że w położeniu tem 
znalazł się dzięki wali Bożej i dlatego 
nie traci ufności w Niego, gdyż Bóg nie 
dcpuści, byśmy cierpieli ponad nasze 
sily“, I stalo się tak, że miał własnym. 
czynem potwierdzić prawdę tych słów. 

Czyż tak może rozumować socjalista, 
a tem bardziej komunista? 

Król Henryk VIII chciał rozwieść się 
z Katarzyną Aragońską i poślubić damę 
dworu Annę Boleyn. Rzym nie chciał 
wyrazić zgody na rozwód. Króla gnie- 
waly surowe poglądy kanclerza na mat- 
Anna Boleyn widziała w nim 
swego wroga ij wypowiedziała mu wal- 
kę. W 1531 r. Henryk VIII zmusił du- 


Powódź we Fwensnci. 


W południowo-zachodniej Francji śniegi topniejące w górach zalały szereg miejscowości, 


Trudno! Zdawało mi się, że będzie 
lepiej — myślał Borski. — Zupełnie ina- 
czej traktował mnie, jak długo interes 
wyglądał na dobry. Teraz już nie do- 
gadamy się, rozmawiamy różnemi języ- 
kami. Niema rady, mój drogi, wpadłeś 
w obrzydliwe bagno po same uszy.. A 
co będzie z Wandą?... 

Nie próbował przekonać wspólnika. 
Wstał zły, że nie oszczędził sobie przy- 
krej rozmowy, ponieważ znając Blom- 
forsa, powinien był przewidzieć jego 
nieustępliwe stanowisko. Zresztą obaj 
znaleźli się w sytuacji mniej więcej 
jednakowej, 

Pożegnanie było poprawne, ale zimne. 

Blomfors dźwignął się z fotelu, za- 
dzwonił i gdy weszła sekretarka, powie- 
dział: 

— Niech pani każe podać windę dła 
pana. ` 

Przymykając za sobą masywne drzwi 
gabinetu, Borski zauważył oświetloną 
tabliczkę: „Konferencja. Nie przeszka- 
dzać*. Gdy odjął rękę od klamki, czer- 
wone litery napisu zgasły, 


Spostrzegł ten drobny nic nie znaczą- 
cy szczegół, zresztą często się zdarza, że 
w ciężkich przełomowych chwilach 
życia ze specjalną natarczywościa rzu- 
cają się w oczy właśnie błahostki. 

Komu są potrzebne te niesmaczne i 
głupie kawały, jeśli w całem biurze nie- 
ma jednego interesanta? I wogóle już 
nikt więcej nie przyjdzie do Blomforsa. 
Poco? Pretensjonalne biuro nikogo nie 
nabierze, 


Teraz przypomniał 
ryzykownych, podejrzanych spekula- 
cjach przedsiębiorstwa, wiedział z całą 
pewnością, że lada dzień zawali się z 
trzaskiem. I trzeba ironji losu, że wła- 
śnie ów Borski okazał się ostatnią, 
gruntownie oszukaną ofiarą. 

Sekretarka wskazała, jaki guzik ma 
nacisnąć i zatrzasnęła drzwiczki. Nie. 


Przedtem jeszcze zapytała, czy umie 
się obchodzić z windą... 
Prędko zjeżdżał nadół. W  dusznej 


kabinie czuło się zapach świeżego drze- 
wa i skóry. 

Co będzie z Wandą, ze mną? Co z na- 
mi będzie?., 

* * x 

W godzinę później Borski znów sie- 
dział w hotelu Brandö. 

Wanda pieszczotliwie 
dłoni: 

— Wiesz, Józiu, przez ten czas, jak 
byłeś u Blomforsa, zrobiłam nadzwy- 
czajne odkrycie. 

W hallu było sporo osób. Różngję- 
zyczna mowa wypełniała go przytłu- 
mionym, usypiającym szmerem. 

Borski ocknął się i zapytał, ściągając 
brwi: 5 

— Jakie odkrycie, Wando? 

— Znalaztam pieniądze w swoim 
kufrze — ciągnęła z podejrzanem oży- 
wieniem: — Wyobraź sobie. kochanie, 
prawie siedemset dołarów! 

Spuścił oczy, 

Ona wie znacznie. więcej, niż przy- 


dotknęła jego 


sobie pogłoski oj 


Eden wyjeżdża do Warszawy i Moskwy. |] 


 NDRERENE SCOOTER E A, 
chowieństwo do uznania w nim najwyż» 
szego zwierzchnika Kościoła Anglji. W, 
następnym roku zabronił jakiegokolwiek! 
występowania przeciw heretykom. Mos 
rus į kilku biskupów przeciwstawiło się 
temu. Kanclerz podał się do dymisji. 
W r. 1533 król poślubił Annę Boleyn. 
Arcybiskup z Cantenbury ogłosił mal- 
żeństwo z Katarzyną za nieważne, Mo- 
rus, który w międzyczasie popadł w nę- 
dzę nie chciał przyjść na koronację An- 
ny. Oskarżono go o zdradę stanu. W 
marcu 1534 r. parlament uchwalił usta- 
wę, zatwierdzającą drugie małżeństwa 
króla. Były kanclerz odmówił zaprzy- 
siężenia tej ustawy. Wtrącono go do 
więzienia. Tymczasem zaczęły się prze- 
śladowania katolików. Stawiony po raz 
drugi przed sądem, Morus wyraźnie o- 
powiedział się za wolnością sumienia a 
przeciw pogańskim uroszczeniom pań- 
stwa, 

Dnia 6 lipca 1535 r. stracono go. U- 
mierał mężnie, jak święty, przebaczywa 
szy wszystkim swoim wrogom. Już na 
rusztowaniu śmiertelnem zwrócił się do 
tłumu ze słowami: „Módlcie się za 
mnie i dajcie mi świadectwo, że umie- 
ram za święty Kościół katolicki jako 
wierny sługa Boga i swego króla“, 

* * * 


Bolszewickie próby _„wykradzenia' 
katolickiego świętego w obliczu prawdy 
historycznej mogą budzić co najwyżej 
tylko uśmiech pobłażania dla igno- 
rancji i nieuctwa tych, co z męczennika 
za prawdę Chrystusową chcą uczynić 
głosiciela haseł Antychrysta, (KAP). 


445,593 km na godzinę. 


Daytona Beach (Floryda), 10. 3, (PAT), 
Słynny rekordzistą samochodowy sir 
Malcolm Campbell ustanowił na swym 
wozie „Niebieski Ptak* nowy rekord 
szybkości. Na przestrzeni mili angiel- 
skiej (1,6 km) zdołał on osiągnąć fanta- 
styczną szybkość 445,593 km na godzinę. 
ER EZ WERK EEEE 
puszczałem — myślał Borski — znacze 
nie więcej! Wie, jaki był rezultat roz- 
mowy z Blomforsem, wie, że straciłem 
wszystko! I raptem znajduje pieniądze 
w kufrze.. Dziwny zbieg okoliczności! 

Ociężałym ruchem podniósł głowę, 
szukając jej wzroku. Uchyliła się, wy- 
raźnie nie chciała spojrzeć mu w oczy. 
Nagle zauważył, że na jej ręce brakuje 
bransoletki, z którą prawie nigdy się 
nie rozstawała, na palcach niema ani 
jednego pierścionka. 


Odsunął zwój banknotów dolarowych, 


które wyjęła z torebki i położyła przed ` 


nim: 

— Pocoś to zrobiła, Wando? Sprze- 
dałaś całą swoją biżuterię, żeby mnie 
ratować z kłopotów, w które wpadłem 
przez własną głupotę? —, zapytał suro- 
wo, — Dziwię się, że mogłaś nawet przez 
chwilę wierzyć, że wezmę te pieniądze. 


Wanda zbladła. Po dłuższej chwili 
przemogła gorycz niezasłużonej i trochę 
szorstkiej odprawy i znów się zwróciła 
do niego, usiłując nadać głosowi spokoj- 
ne pogodne brzmienie: 

— Przecież niedługo nasz ślub, my- 
ślałam, że już teraz mam prawo ci po- 
móc. Proszę cię bardzo, Józiu, weż te 
pieniądze, Nie przywiązuję żadnego 
znaczenia do biżuterji. Mam ciebie i to 
mi wystarcza. 

Co będzie dalej — zastanawiał się, 
nie cdpowiadając jej — jeśli już teraz 
nie wierzy, że mogę o własnych siłach 
stanąć na nogi...? 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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Od kilkunastu lat jesteśmy stale alarmo- 
wani wiadomościami o przechodzeniu ziem! 
polskiej, į to przeważnie w województwach 
wschodnich i południowych, w ręce żydow- 
skie, Przechodzi ona w ręce obce w takich 
warunkach, że rozpacz ogarnia człowieka, 
+ gdy się pomyśli, jak łatwo żydzi ogołacają 
4 nas z dóbr narodowych, korzystając z pa- 
; nujących trudności gospodarczych. Znany 

jest przecież dobrze wypadek wystawienia 

na: licytację za długi hipoteczna majątku 

Iwie, koło Lidy, w województwie nowogrodz- 

|. kiem, przez jedną z finansowych firm Szwaj- 
` carskich i nabycia takowego przez żydów. 


Wypadek teù celowo przypominam, bo 
»właśnie w najbliższym czasie znajdzie on 
swój epilog na wokandżie sądowej, która 
wyjaśni niejedną rzecz z żydowskich machi- 
nacji. A sprawa jest bardzo ciekawa. Dobra 
Iwiji, obejmujące 7493 ha ziemi i lasów, 169 
budynków, inwentarz żywy i martwy, 0b- 
jekty przemysłowe: młyn walcowy, duży 
tartak, elektrownię, dostarczającą prądu do 
pobliskiego miasteczka tej Samej nazwy 
wszystko to oSzacowane na przeszło 4 milj. 
złotych — żydzi nabyli za 425 tys. zł. czyli 
za 'f część rzeczywistej wartości, płacąc 
po 56,60 zł. (wyraźnie po pięćdziesiąt Sześć 
złotych sześćdziesiąt groszy za 1 ha. Po od- 
liczeniu zaś wartości lasu, inwentarza 1 
wspomnianych nicruchomości, wypada, że 
żydzi zapłacili za 1 hektar: gołej, nadnje- 
meńskiej, bardzo urodzajnej ziemi, naj- 
wyżej 20 (dwadzieścia!) złotych. Potworność 
tega wypadku dopiero sobie uprzytomnimy, 
skoro dowiemy Się, że za 1 ha tej Samej zie- 
mi, za-którą żydzi zapłacili 20 zł, do nie- 
dawna miejscowi chłopi płacili zarządowi 
| dóbr. sprzedającemu ją z wolnej ręki — 
R 2.000 złotych! Co za piorunujące zeStawie- 

nie: 20 a 2000! Prócz tego charakterystycz- 
nem zjawiskiem jest fakt,- że do licytacji 

p stanęły tylko dwie żydowskią firmy z War- 
szadwy, mianowicie Towarzystwo Przemysło- 
wo-Handlowe Horacy Heller Sp. Akce, za- 
stąpione przez miejscowego żyda, Chaima 
Nachimowskiego i Dom Bankowy O. M. 
Szereszewski, podczas gdy żaden Polak, czy 
polska instytucja finansowa w przetargu u- 

i działu nie wzięli. 

1 ' Wprawdzie interesował się Iwjem pewien 
Polak z Ameryki, alc żydzi swojemi meto- 
dami uSunęli gó ód udziału w licytacji, Do- 
DA „polskię nabył więc Chaim Nachimow- 

F- s Kosza 4, A$ ć m 

Ciekawy był przytem przebieg licytacji. 

s Był on bowiem raczej komedją licytacyjną, 

niż uczciwym przetargiem. Wykazali to zna- 

komicie licznie zebrani adwokaci dnia 28 

lipca 1934 r. na rozprawie sądowej w Lidzie, 

poświęconej rozpatrzeniu prawomocności 
wspomnianej transakcji. Adwokaci wprost 
dowodzili, że żydżi porozumieli się między 
sobą, celem nabycia za grosze polskiego ma- 
jatku; wspominali o owym  reflektancie, 

Polaku z Ameryki, którego żydzi Swojemi 

sztuózkami odstraszyli od wzięcia udziału w 

przetargu; na dowód swej prawdomówności 

= podawali szereg świadków, którzy pod przy- 
= siega mogli potwierdzić prawdomówność 
ich dowodzeń; wskazywali także na różne 

| nieformalności prawne. Mimo to Sąd jednak 
nie uwzględnił tych wszystkich zarzutów, 
licytację uznał za prawomocną i zatwier- 

dził, Wprawdzie potem, pod wpływem obu- 

4 rzenia, jakie- ta sprawa wywołała w całej 

pt; Polsce, wyższe instancje sądowe zoSłały nią 
zainteresowane i władze państwowe widzia- 
ły się zmuszone nią zająć się bliżej, nie- 
mniej jedhak faktem jest, że zdarzenie po- 
wyższe miało miejsce i trudno dziś jeszcze 

t przewidzieć, jaki przybierze obrót, | 

i W. związku z powyższym wypadkiem na- 

| suwają się każdemu Polakowi. myślącemu 
kategorjami ściśle polskiemi, bardzo Smu- 
tne refleksje. Wiadomość, że ziemia, która 

| jest podstawą istnienia każdego narodu, a 

A w tym wypadku polska ziemia, przechodzi 

bex żadnych trudności w ręce żydowskie, 
pali twarz, a w piersiach wywołuje uczucie 
"żalu i lęk o przyszłość. Ziemia, polska zie- 
mia, złana od wieków tak obficie potem 
chłopa. polskiego i krwią najSzlachetniej- 
szych i najlepszych jej Synów, w rekach na- 
szych wrogów —- żydów, czy to nie bolesne 
i nie upokorzajace?1.. Czyż już do tego 
stopnia zubożeliśmy, że nikt z Polaków, ża- 
dna polska instytucja finansowa nie mogli 
się zdobyć na wydatkowanie tych kilkuset 
tysiecy złotych, by nie dopuścić do przejścia 
ziemi ojczystej w ręce seszefciarzy żydow- 
‘skich? A gdy już zabrakło prywatnych re- 
flektantów polskich, czemu nie kupił tych 
dóbr w drodze licytacji na cele parcelacyjne 
i Państwowy Bank Rolny? Przecież na tej 
"transakcji. biorąc pod uwagę ewentualne jej 
zatwierdzenie, mógiby kilkakrotnie zarobić. 
| Czemuż tezoż nie uczynił? Czyż mało ma- 
= my mtałorolnych i bezroinych chłopów pol- 
skich, czekających na kawałek własnego za- 
| gonu, by tak z lekkiem, sercem pozwalać ży- 

Ą dom na nabywanie ziemi polskiej za */o 

i cześć jej rzeczywistej wartości, by pozwalać 

M na ich bogacenie sie kosztem innych, prze- 

f ważnie średnio-zamożnych Polaków, któ- 

k rych dróbne oszczędności, figurujące na dal- 

4 szej hipótece dóbr iwje, wskutek tak niskiej 

ceny lcytacyjnej, mogą zupełnie przepaść? 

p Czy można zezwolić na to, aby wspomniani 

4 powyżej miejscowi chłopi w liczbie 166, któ- 
rzy nabyli z wolnej ręki część iwjejskich 


r 


ouwskie. 


. 


gruntów, potracili wpłacone za nie pienią- 
dze, ponieważ nie zdażyli jeszcze przed liey- 
tacją przeprowadzić hipotecznych formaino- 
ści prawnych odnośnie do nabytych działek? 
Czyż można Spokojnie tolerować Podobne 
zjawisko, Skoro sie ma przeszło Sześciomil- 
jonową armję bezrobotnej ludności, czekają- 
cej na pracę i na kawałek chleba na wia- 
śnej roli? Nie, stanowczo nie! Zdrowo my- 
śląca polska opinja publiczna musi wejrzeć 
bliżej w tą Sprawę i wyciągnąć z niej ©dpo- 
wiednie wnioski na przySzłość. Musi doma- 
gać się zapewnienia od miarodajnych czyn- 
ników, że podobny wypadek nie będzie już 
miał miejsca poraz wtóry, a gdyby Się to 
raz jeszcze powtórzyło, musi samorzutnie 
wyłonić z Siebie odpowiednią instytucję, 
któraby podobnemu zjawisku zapobiegła. 
Polska ziemia — to rzecz święta! Nie może 
być też przedmiotem żydowskiego handlu i 
kupczenia. Żydom od niej wara! To musi- 
my głośno i zdecydowanie oświadczyć ży- 
dowskim  przybłędom, 
ziemię muSi Się Spotkać z kategoryczną od- 
prawą i obroną ze Strony polskiego Społe- 


Żydowski zamach na polską ziemię. 


czeństwa, bo inaczej smutnie będzie wyglą- 
dała nasza przyszłość. k 

Kwestja wykupienia ziemi polskiej przez 
żydów nie jest tylko ich zwykłem dażeniem. 
spekulacyjnem. Ma ona bowiem głębsze po- 
dicże, które omówię w innem miejscu. 
Stwierdzam narazie fakt, że jesteśmy w 
przeddzień planowego zamachu żydowskie- 
go na polską ziemię, i to szczególnie w wo- 
jewództwach wschodnich, zamachu, który 
jest tem więcej niebezpieczny, że wskutek 
długotrwałego kryzysu, zubożenie i zadłuże- 
nie naszych rolników jest tak wielkie, iż 
kupno ziemi przez żydów, finansowo prze- 
ważnie dobrze wyposażonych, nie będzie z 
ich strony natrafiało na większe trudności 
iże niejeden polski rolnik z bólem Serca 
pozbędzie się ojcowniey, o ile mu państwo 
nie przyjdzie z odpowiednią pomocą, a zdro- 
wa polska opinja publiczna nie przeciwSta- 
wi Się energicznie i zdecydowanie wszel- 
kim żydowskim próbom, zmierzającym do 


Zamach na polską | wykupu ziemi polskiej z rąk ich dotychcza- 


sowych posiadaczy — Polaków. 
Janusz Michałowski. 
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sie węyysłusZupł. 


Młot parowy „Fritz“ w stalowni Kruppa w Essen, który 50 lat był czynny, został zdję- 
ty. Młot spadał z wysokości 3 metrów z Siłą 50 tysięcy kilo, 


Czy nasz rząd jest bezsilny? 


Szykanowanie robotników polskich we Francji 


zatacza Coraz 


szersze kręgi. 


Lille, 10, 3. (PAT). W związku z mar-|franków, lecz dowiedział się, że już zo- 
cowym terminem zmiany kart tóżsamo- į stał wydalony, 


ści zanotować należy wzrost liczby wy- 
daleń wychodźców polskich. Wobec 
braku ścisłych przepisów wykonaw- 
czych w tej dziedzinie, władze lokalne 
postępują według własnego uznania, co 
wprowadza często znaczne utrudnienia 
dla zainteresowanych. 

W Marcq koło Lille szofer Rudzki o- 
trzymał wydalenie z motywem „zbyt czę» 
stej zmiany miejsca pracy“, Rudzki 
przebywa we Francji od 11 lat i w ciągu 
tego czasu zmienił miejsce pracy tylko 
4 razy, 

W Croix 6 bezrobotnych Polaków o- 
trzymało wydalenie, gdyż do wydanych 
przed rokiem kart tożsamości nie przed- 
stawili świadectw bezrobocia (wymaga- 
nych dopiero od 1935 r.) 

Bezrobotny S. Woropaj w Lesquin zo- 
stał w 1933 r. przydzielony przez gminę 
Jag szofer do młócarki, przyczem do 
karty tożsamości wnisano mu nieściśle 
„robotnik rolny*. Obecnie Woropaja 
wydalono za „bezprawną zmianę zawodu 
z przemysłowego na rolny“. 

70-procentowy inwalida pracy, żyjący 
tylko z renty, złożył pisemne podanie do 
policji o odsunięcie terminu płatności 
100 fr. fr, za kartę do chwili odebrania 
renty. Po miesięcznem oczekiwaniu na 
odpowiedź, w chwili odebrania zasiłku 
zwrócił się do władz z propozycją opła- 
cenia brakujących mu poprzednio 80 


. 


Filja wielkich zakładów chemicznych 
Kuhlmanna w Courrieres zwolniła z 
pracy 52 obywateli polskich, którym 
gmina odmawia zasiłków tytułem bez- 
robocia, 
wydalenie z Francji. 


Wszystkim zwolnionym grozi | 


e 
budynie Oeikera 
Dr. A. Oetker 
Zastępstwa we przyda th miastach Polki 


Samobójstwo policjania. 


Warszawa, 9. 3. (tel. wł.) Pod Wam 


szawą, znaleziono zwłoki policjanta I kos. 


misarjatu, 24-letniego Fugenjusza Ko- 
toncewicza, który wystrzałem z rewol- 
weru odebrał sobie życie. Pozostawił on 
list, w którym wyjaśnia, że popełnia 
samobójstwo z powodu zawodu miłosne- 
go i nieuleczalnej choroby i dłużej nie 
jest w stanie się męczyć. Zwłoki przes 


wieziono do kostnicy. (r) 
Wyrok na „narodowych 
bolszewików”. 


Berlin, 9. 3. (PAT) Trybunał ludowy 
w Berlinie wydał wyrok przeciwko 8 
członkom t. zw. „czarnego frontu", o- 
skarżonym ©  kolportowanie wydaw- 
nictw antyhitlerowskich Ottona Stras- 
sera. Czterej oskarżeni skazani zostali 
na 4 lata ciężkiego więzienia każdy. Z 
trzech kobiet, oskarżonych © współ- 
udział, w stosunku do 2 zastosowano 
amnestję, jedna zaś skazana została na 
7 miesięcy więzienia. i 


; pm Janion f 


Komunista napada na socjalistę. 


Paryż, 9. 3. (PAT) Agencja Havaśa 
donosi z Amsterdamu: Do redaktora na- 
czelnego miejscowego dziennika socjali- 
stycznego „Hetvolk* p. Ankersmitha 
zgłosił się jakiś miejscowy komunista 
— jak podaje agencja — Polak, miesz- 
kający stale w Hadze, i usiłował go za- 
strzelić, Skoro tylko wydobył rewolwer, 
by dokonać zamierzonego zamachu, 
współpracownicy pisma, znajdujący się 
w pobliżu, obezwładnili go, odbierając 
mu broń. i 


Zamachowiec oświadczył, iż chciał 
przez zamach na redaktora zaprotesto« 
wać przeciwko antykomunistycznemu 
stanowisku dziennika. 


Zkrojenia amerykańskie. 


Waszyngton. (PAT). Senat większo= 
ścią 55 głosów przeciw 26 uchwalił pod 
wyższenie liczby żołnierzy z 118.750 na 
165 tys. 


Zdaniem młodych Venizelosów 


Niemcy maczają palce w powstaniu greckiem. 


Paryż. (PAT). Synowie Venizelosa, 
przebywający w Paryżu, ogłaszają w 
„LIntransigeant* artykuł o obecnych: 
przyczynach wojny domowej w Grecji. 
Dają oni retrospektywny obraz rządów 
króla Konstantyna, podkreślają zasługi 
republikan i ententofilów w czasie wiel- 
kiej wojny, Wreszcie przypisują obet- 
nemu rządowi greckiemu akcję, wymie- 


rzoną przeciw ustrojowi republikań- 
skiemu. Wymownym tego dowodem 
miały być — ich zdaniem — szykany 


wobec oficerów, którzy walczyli po stro- 
nie państw sprzymierzonych. Większość 
z pośród tych oficerów otrzymała dymi- 


sję. Awanse w wojsku į marynarce do- | 
niemal wyłącznie edo autokratom. 


stawali 
znani z przekonań monarchistycznych, 


tj. ci, którzy podczas wielkiej woj 
nie byli kombataniami. Manerchiści 
czekali jedynie sposobnej chwili przy- 
wrócenia. monarchji. Do jakiego stop- 
nia ulegali pod tym względem wòly- 
wom obcym, 


wyrażniej mówiąc wpływom 
j niemieckim, 
trudno obecnie ustalić. Faktem jednak 
jest, ze wszyscy zwolennicy monarchji 
posiadali dawne zażyłe kontakty w Ber- 
linie, dla którego nie ukrywali sym- 
patji. Oficerowie pozbawieni swoich 
praw, wyłącznie ze względu na inne 
przekonania polityczne, powstali przes 
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W okolicy Morąga (Mohrungen) sķo4 


onizacja, 


I 4 A Å: 
| Wi k r g e » k b z 3 Fo SE 3 
| © ; lonizowano w ostatuim czasie 15 tysięcy 
a b Ve f 
a iększość cudownych popisów może wykonać każdy Katr as panay Wzwoiowst 
| Ń w” Stanowi to 17% obszaru upraw rol- 
| Człowiek, który chce uszczęśliwić ludzkość. nych. ; 
Drogie konie, 7 
| ji 5 iiezrobotny mi astrologiesm. Ceny koni na terenie Powiśla wahają 
Znany demaskator fakirów, psycho- j winnej młodzieży i uwiędłych starców. ņą — O, nie dziw się. W Indjach nie'by- | Się Pomiędzy 300 a 800 marek niem. Wo- 
log i publicysta paryski dr. Paul Heu-| Jest to prostoduszny podstęp, ale sku- |łem. Sprawa wygląda prościej. Siedzę bec zbliżających się prac wiosennych w 
zey, opowiada, jak fakirzy wykonywują |ieczny. I w wyniku tej „głębokiej bez- | w biurze na Polach Elizejskich w tur- | POlu spodziewany jest wkrótce wzrost 
różne „nadludzkie* sztuki. Dr. Heuzey | interesowności* astrolog nabywa samo- | banie i chałacie i podpisuję zgóry przy- | en za konie. Wielką ruchliwość w hban- 
b zdemaskował w 1925 r. w Paryżu słyn- | chód i willę. gotowane, stereotypowe odpowiedzi, | {1U końmi okazują cyganie, 
nego fakira, Tahra Bey i wykazał, że Znany dramaturg Pierre Wolf opo- | Osiem różnych wzorów w zależności od Najwięcej strat ponłosły pułki 
wszystkie jego cuda są tylko wide że w tych dniach spotkał pewne- į pici i wieku klienta. Do tysiąca podpi- 'staropruskie, 
umiejętnemi trick'ami, AE zyjaciela, który niedawno stracił ej SUE Ręka wprost odmawia] W czasopiśmie „Deutsche Kriegs- 
ć ace. osłuszeństwa se } ; Ei 
które można naśladować też zaz a A e p be opferversorgung" ukazało się zestawie- 
zdumionemu A m AC +1 porwał No, jak idzie? ; 5 „| — A co twój patron? nie ofiar wojny światowej, poniesionych 
u audytorjum sam demaska-| — Nieźle, urządziłem się.. Niegorzej | — Akcyjne towarzystwo... Zamierzają przez armię niemiecką, z którego wyni- 
tor, przerabiając na jego oczach te same | zarabiam. w niedługim czasie tarać się o do- s Roy aks ZA ch 
„cudowne* numery Tost oaei wg Sim sie postarać Się © do- | ką, że największe straty w poległych po- 
a „A aaa A ? = estem obecnie fakirem. puszczenie ich akcji na giełdę. Wspa- niosły pułki wschodnio-pruskie. Pierw- 
r. Heuzey dzieli sztuki fakirów na <="! niały interes par. argh ć e 
” trzy kategorje: 1) samoumartwienie, 2) i sze miejsce co do ilości poległych zaj- 
a e t 00 | ARÓW A i ZZO E] i łk tylżycki piechoty mr 41 z 
hipnotyzowanie innych, 3) oddziaływa- muje put ; , 
ME AOR | A Na lok REES ANY 
oF- rasta w parę minut drzewko). Wyczyny, alnowszy typ (°) omoty wy parowej. ae, LE 2 1 pa rę E g pitas: P 
a należące do trzeciej kategorji nazywa , A 6 TE eel o a napa he pp 
i dr. Heuzey czarną magją; są to według E = aż. ODA 4 
1 niego sztuki, wymagające tylko ogrom- ne miejsca co do ilości Sera a zaj- 
n nej zręczności i wprawy. mujia dopiero pułki z poza Z wa 
ia ~ A nich. Autor zestawienia stwierdza, że 
l, Trochę inaczej przedstawia się spra- straty na wschodnim froncie były bar- 
ie  . wa samoumartwienia. Fakir przebija dzo ciężkie i że często przekraczały ilość 
"A np. ciało sztyletem, nie raniąc się, do- strat w ludziach, jakie armja niemiec- 


ka ponosiła w wielkich bitwach na fron- 
cie zachodnim, 


man © wanna 
LL 


Odkrycie cennego napisu 
z przed dwu fysięcy laf. 


Miasto Nablus, biblijny Sychem, Zo- 
stało nawiedzone przez wielkie ulewy, 
które wyrządziły mu ciężkie straty: 
wiele domów zostało zburzonych a pod 


ji prowadza się do stanu katalepsji, mar- 
af twieje i sztywnieje, Wszystkie zjawiska 
tego rodzaju są — jak twierdzi dr. Heu- 
| zey, „mieszaniną wymy$łu i prawdy". 
Można nauczyć się więc takiej sztuki, 
jak spoczywanie na desce, nabitej ostre- 

mi gwoździami, bez szkody dla siebie. 

kJ Cała sztuka polega na tem, aby tak się 
| ułożyć na desce, by na każdy gwóźdź 
Š przypadał 1 kilogram ciężaru naszego. 
u | Eksperyment ten przerobił z powodze- 


kiej ilości astrologów, chiromantów i 
różnych „chaldejskich mędrców“, jak 
obecnie. 

Umieszczają oni w pismach długie 
ogłoszenia, obiecują bogactwo i szczę- 
| ście, zaklinają się, że są zupełnie bezin- 

teresowni, Jeden z drugim sprzeczają 
*się i polemizują.., I widocznie znajdują 
klientów. Bo inaczej znikłyby ogłoszę- 
nia. 
| Jeden z tych dobroczyńców ludzkości 
| zapewnia, że ma terminową, pilną, nie 
dającą się odłożyć sprawę do wszystkich 
uredzonych między 15 listopada 1859 r, 
i 14 listopada 1919r, Że odezwać powi- 
nien się każdy w swym własnym inte- 
resie, Że sprawa dotyczy całego dalsze- 
go ich życia. Że żadnych pieniędzy, broń 
Boże, nadsyłać nie trzeba. A więc wy- 
gląda to, napozór, poważnie, Daty wy- 
mienione są dokładnie, zdaje się nawet 
| 4 podaniem godzin i minut. Ale przecież 
| między 1859 i 1919 rokiem, to znaczy 
| od lat 15 do 76, jest okres 60 lat, a więc w 
| rzeczywistości ten fakir zamierza u- 
4 Szczęśliwić calą ludzkość, oprócz nic- 


i niem dr. Heuzey. Udał mu się również gruzami ich znalazło śmierć kilkudzie- 
1 spacer boso na ostrzach szabel. Tu znów sięciu ludzi. Przy robotach restaura- 
M wszystko polega na tem, by gołą stopę cyjnych odnaleziono resztki głównej 
i ptawiać tylko na klindze, ale nie czynić bramy miasta a na nich dwa tysięce 
4 żadnych ruchów. Ostrze tnie tyłko wte- lat liczący napis, zawierający treść 
n dy, gdy się niem wykonywa posunięcia. 10 przykazań. Sychem było stolicą Sa- 
TT Nie udało się natomiast dr. Heuzey, do marytan, którzy na górze Garizim po- 
czego się przyznaje otwarcie, naślado- 3 ; siadali własną świątynię. W Nablus 
r ać olksner W Niemczech odbywają się próbne przejażdżki lokomoty trzycylindy jo2 UPR sów koda zj: poon t y ; > 
i wać eksperymentu sferach. Osiągnięto Szybkość jazdy 1% EE BR Scdpne | cj o 20 atmo- | jeszcze dziś żyje 120 ostatnich Samary- 
t ' przebijania ciała nożem, J tan. ao TA 
ay zaj SUE sh po ZR szkła. z 1400 lat więzienia 
| Ale i tutaj ma być podobno stosowany Z s 
i s 
i. trick, polegający na tem, że nóż nie jest ra s c= dla 122 oskarżonych. 
i ostry, a odłamki szkła mają oszlifowane ~= RE . z ć Berlin, 10. 3. (PAT) Niezwykle silne 
kanty. razenie wyw i $ rą- 
sh 4 ib. : x s Y 2 ds Y wrażenie wywołała tu wiadomość o dra 
a Najbardziej emocjonującym popisem czy przynależność do „Strzelca“ moze chronić nauczyciela | końskim wprost wniosku prokuratora w 
w był eksperyment z trumną. Dr, Heuzey, przed odpowiedzialnością? „| procesie przeciwko Niemcom z Kłajpedy, 
s naśladując Tahra Beya, dał się zamknąć i i j a Według nadeszłych tu informacyj, pro- 
i w uszczelnionej trumnie i pogrążyć w W czasie debaty budżetowej przedsta- czynce klęczeć przez godzinę przy stu- | kurator zażądał dla 122 oskarżonych 
i wodzie na przeciąg 45 minut, Każdy, jak | wił poseł A, Langier w Sejmie następu- dni przed szkołą. bez czapki i płaszcza. | kary ciężkiego więzienia w wysokości 
r twierdzi dr. Heuzey, może „wygospoda- | jący wypadek: Gdy przechodzący do pracy w majątku | ogółem około 1400 lat. Dla pięciu ©- 
i rować“ E litrów powietrza, które| „We wsi Biskupie, pow. Konińskiego, Biskupie „Stanisława Tomalakówna i|skarżonych o współudział w mordzie 
zawiera trumna i wyżyć z tym zapa- | nauczyciel Józef Ilczyszyn, bardziej agi- | [1913 Klimowiczówna i robotnik Jan | kapturowym Jessutisa, prokurator za- 
i! sem, jeśli tylko się odpowiednio nauczy | tator niż nauczyciel, posiadał w szkole Folke, waze kięczącą dziecinę przy | żądał kary śmierci. 
b” oddychać. : ©, |na przechowaniu karabiny, należące | (Udnb T trzęsia z zimna, Klimo- Y a 
jj Słowem — dr. Heuzey nie zostawia | do „Strzelca“, Otóż ten nauczyciel 9-le- | | CZOWNa kazała dziecku opuścić miej- Zmiana nastrojów 
suchej nitki na fakirach i cudotwórcach. | {niej uczennicy szkoły powszechnej we | © kary, bo się może przeziębić, jednak nw © 
Należy jednak zauważyć, iż fakirzy pro- | wsj Biskupie, Zofji Wawrzyniakównie, dh obawiając się nauczyciela, nie wśród Ukraińców. 
dukujący się publicznie, nie mają często | za zgubienie gumki kazał kięczeć i trzy» | 5 U Wezwania. W następnym Wed | 
nie wspólnego z fakirami hinduskimi, | mać rączkami karabin. W dniu 4 listo- dniu te samą dziewczynkę nauczyciel dri 3. skit kia AA. 
którzy należą do sekt religijnych i nie | pada 1934 r. za jakąś inną przewinę nau. | PyPedZi? z Klasy j kazał jej przez godzi. e Rat M o 4 ca (W. U 0) E 
j urządzają nigdy płatnych pokazów pu- | czyciel Ilczyszyn kazał tej samej dziew- | 7$ Klęczeć w sieni z karabinem. T R BREAK oco AREA F 
i E A Š b Po kilku dniach dziecko rozchorowałe | 795 Zarzadu głównego-W. U. O., poseł 
4 * * h OC R WA | Się 1 umarło, Pewny stwierdził w swem przemówie- 
: 2 Nigdy, zdaje się, nie było jeszcze ta- P | ROA. sonio, PADAPAZIĆ. rozpacz rodzi: A” L EBA folio. 
* i g ców i oburzenie mieszkańców wsi Bf. AE racy SURLY 
Paraliż dziecięcy uleczalny! i skah a 


dla dobra ogólnego Rzeczypospolitej. 
Doniosłe odkrycie Siostry miłosierdzia. g s à Poseł Srypnik złożył w imieniu zarządu 
i i i : j ? Wi. $ głównego sprawozdanie, obrazujące roz- 
| W Melbournio (Australja) siostra miło-| Ciekawi jesteśmy, czy władze szkolne | wój W, U. O. na terenie równieńskiego 
sierdzia Elżbieta Kenny dokonała bardzoł w tym skandalicznym wypadku, poru- |oraz wzrastające tempo pracy tej orga- 


ciekawego odkrycia. Znalazła ona mianowi- i fi NE sia... 3 5 
čit spasób leczenia choroby, która dotych- szonym w Sejmie, wytoczyły przeciw nizacji i zmiany w nastrojach ludności 


czas uchodziła za nieuleczalną. Chodzi mia- obwinionemu nauczycielowi śledztwo i | ukraińskiej w stesunku do takich poezy- 
nowicie o paraliż dziecięcy, czyli t. zw. cho- jakie miało ono zakończenie, Przyna- | nań, jak akcja pomocy ofiarom powodzi, 
M LE Świe: BAUM pory- | leżność do „Strzelca“ przecież nie chro- akcja towarzystwa popierania budowy 
wą we wszystkich zakątkach świata wiel-| ni przed odpowiedzi ści Í 4 

ka ilość ofiar. M. in. ofiarą tej choroby padi, pr P ziałnością, szkół powszechnych i t. d. 
jak wiadomo prezydent St. Zjednoczonych, 
Roosevelt, który Stracił władze w nogach. } 


Elżbiecie Kenny zaproponowano 20 tys. 
funtów szterlingów za prawo eksploatacji 


> A 5 e 5 e 
jej odkrycia. Siostrą miłosierdzia odmówiia j em 
jednak i postanowiłą zaofiarować je bezin- ;k 
teresownie ministerstwu zdrowia, — 0- 9 'BĘM 


a DAM że nie życzy Sobie, aby. jej 
odkrycie Służyło do czerpania zysków z = 
ludzkiego nieszczęścia. Pragnie ona, aby 1c- Ńebgpii 
czenie jej MA" było dostępne nietylko W malowniczo położonej wiosce ET a bój 
dla bogaczy, ale również dla ubogich. N V poioż 'lo$ceywykryło, że dzieciobójczynią jest Sinick 
dla bog s NE a nież gla u gich Rogóźno, niedaleko Grudziądza, wykryto | matka nieślubnego dziedka, obiera Jako 
Lekarze szpitali australijskich Sprawdza- | niedawno straszną zbrodnię. popełnioną | wo upośledzona. Nieszczęśliwa matka ze 
ją obecnie wartość metody siostry Elżbiety | przez 24-letnią niezamężną Annę Sinicką, W | znała, że znajdowała się w skrajnej Sd A 
i przyszli już do wniosku, że jest najsku- | stawie, należącym do rolnika Guzińskiego, | dlatego pozbyla się dziecka któro WARE) R 
teczniejsza z metod, Stosowanych dotych- | znaleziono zwłoki 16-mieSięcznego dziecka, ciężarem. Na polecenie sędzie o a7 g 
czas przy leczeniu StraSznej choroby Heine- płci meskiej, na których stwierdzono gwal- | ją w więzieniu śledczem gabi 26 cad 
Medina, towną śmierć, wskutek zatonięcia. Śledztwo ś poddana badaniom lekarzy psychjatrów, a 
A "a 


wo chora, 


mSme dziecko. 


Najwytworniejszy lokal 


HOTEL MORSKI Hitri ma 


NZIEST AUBŁACJA-DANCHNG 
Codziennie występy czołowych artystów krajow. i zagranicznych 


Wstęp wolny. Pocz'o KO. wiec% Ceny umiarkowane 
. "1204 


Z teatru Ziemi Pomorskiej, W sobotę i nie- 
dzielę. dnia 16 i 17 marca br. w sali Kawiarni 
Nadmorskiej wystąpi Teatr Ziemi Pomorskiej 
z osiatnią nowością repertuaru, komedją wie- 
AE autora Lichtenberga „Mecz małżeń- 
ski”, 


Ca się dzieje w M. T. K. W związku z na- 
Szą notatką pod powyższym tytułem w n-rze 53 
poczuwamy się do obowiązku stwierdzenia, po 
zasiąśnięciu informacyj u miarodajnego źródła, 
że dochodzenia wszczęte przez prokuratora sądu 
okręgowego zosłały na wniosek tut. Komisar- 
jatu Rządu, a to celem wyjaśnienia rozsiewa- 
nych po mieście wieści wysoce szkodliwych dia 
tego przedsiębiorstwa miejskiego i w razie usta- 
lenia bezpodstawności tych wieści, pociągnięcia 
winnych do odpowiedzialności karnej, 


Awanse w marynarce handlowej. Dnia 9. 
bm. odbyło się posiedzenie komisji kwalifika- 
cyjnej dla orzekania o awansach w polskiej ma- 
ryrarce handlowej. Komisja po rozpatrzeniu 
podań, przyznała dyplomy następującym kan- 
dydatom: Traczewski Paweł, dypl. kapitana 
żeglugi wielkiej, Choynowski Rościsław, Goebel 
Andrzej, Góra Zygmunt, Pawłowicz Czesław 
i Winkler Edward kapitana żeglugi małej, Bur- 
chardt Karol, Gostomski Adam, Januszewski 
Walerjan, Świechowski Jerzy i Popielicki Sta- 
nisław — porucznika żeglugi wielkiej, Radzie- 
jows'i Stanisław — porucznika żeglugi małej, 
Stępień Jan i Szperalski Alfred — dypl, me- 
chamika I kl, Nikitin Henryk i Schmidt Bru- 
non — dypl. mechanika H kl. 


Teatr żołnierski Władze wojskowe zarzą- 
dziły zorganizowanie Teatru Żołnierskiego w 
Gdyni. Nowo zorganizowany teatr łączy uro- 
Czystość swego otwarcia z obchodem imienin 
marsz, Piłsudskiego, dając dwa bezpłatne przed- 
sławienia w dniach 18 i 19 marca o godz. 19 
na własnej specjalnie urzadzonej scenie na 
Oksywiu w rejonie koszar Marynarki Wojennej. 


Dalsza budowa mola i basenu Prezydenta, 
Sprzyająca pogoda spowodowała kierownictwo 
robót portowych do podjęcia w tempie ener- 
gicznem dalszych robót przy budowie mola po- 
ludnioweśo i pogłębienia basenu Prezydenia. 
Od soboty pracują dwie wielkie dragi kubełko- 
we, a przy głowicy mola kafar parowy bije pale 
odbojowe. Prośram budowy przewiduje wykoń- 
czenie tych robót w tegorocznym sezonie budo- 
wlanym. "Wykończenie tego mola będzie miało 
może nie tyle dla samego portu, ile dla mia- 
sta i dla sportów wodnych wielkie znaczenie, 
gdyż na nim urządzoną ma być promenada dla 
szerszej publiczności i przy nim odbywać się 
będą wszystkie imprezy sportu wodnego, jak 
zawody pływackie, regaty i konkursy, 


Wybitny publicysta włoski 
w Warszawie. 


= W Warszawie bawi jeden z najwybitniej- 
8zych publicystów włoskich Senator Robert 
Forges Davanzati, dyrektor naczelny wiel- 
kiego dziennika rzymskiego „Tribuna“, Se- 
nator Davanzati przybył do Polski, celem 
wzięcia udziału w obradach unji miedzy- 
parlamentarnej. Jest on jednym z czoło- 
wych przedstawicieli partji faszyStowSkiej, 
który pelnit kilkakrotnie odpowiedzialne 
funkcje, m. in. generalnego sekretarza par- 
tji oraz członka dyrektorjum Wielkiej Ra- 
dy Faszystów. 
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Wszuysca? 


Tak, istotnie wszystkich wzywa Jezus do 
siebie, wôłając: „Pójdźcie do mnie wszyscy, 
którzy pracujecie j obciążeni jesteście, a ja 
was ochłodzę". 


A kto spieszy do Zbawiciela z prośbą uf- 
' ną, serdeczną ten zawsze zostaje pocieszony 
i wzmocniony do dźwigania ciężaru życia, 
a w razie potrzeby nawet uwolniony od 
gniotącego brzemienia. 


Godnie prosimy Zbawiciela o łaski z Je- 
go nieprzebranego Skarbca Miłości, sklada- 
iac choć drobną ofiarę na Pomnik Najśw. 
Serca P. Jezusa w Poznaniu, wystawiony ku 
czci Boga z wdzięczności głębokiej za tak 
Gdoniośle wielką łaskę jak wskrzeszenie Oj- 
czyzny, 

Ofiary uprasza Się nadsyłać pod adre- 
= sem Komitetu Budowy Pomnika Najśw. 
è Serca P, Jezusa w Poznaniu, ul. Św. Marci- 

na 69 za blankietem P. K. O. na konto cze- 

kowe nr. 207 470. 


ZMARLI: 


Ś. p. Ignacy Jarocki, lat 74, w Toruniu. 

Ś. p. Juljanna z MarSzewskich Krollowa 
w Grudziądzu. 

Ś. p. Janusz Samoliński, 
gimnazjum, w Poznaniu. 


em. dyrektor 
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„Zubra“? 


zu kasasirof 


Gdynia, 11 marca. 

Jeszcze nie przebrzmiały echa katastrofy w 
bloku Z. U. P. U., spowodowanej lekkomyślno- 
ścią i zaniedbaniem obowiązków osób, które 
powołane były do czuwania: nad bezpieczeń- 
stwem budynku i mieszkających w nim lokato- 
rów, a znów społeczeństwem gdyńskiem wstrzą- 
snęła w sobotę, dnia 2 marca hiobowa wieść 
o katastrofie hołownika „Żubr”, która koszto- 
wała życie 4 ludzi w sile wieku. 


i opłakanym skutkiem obsadzania odpowiedzial- 
nych stanowisk w porcie przez niefachowców, 
lućzi zbyt słabo obznajmionych z wiedzą żeglar- 
ską, Zjawisko to niestety obserwujemy w wielu 
dziedzinach życia portowego w Gdyni, gdzie 
często różne względy górują nad wymogami 
sprawności pracy. Obecnie 
publiczna domaga się przeprowadzenia suro- 
wych dochodzeń, celem ujawnienia, kto ponosi 
odpowiedzialność za śmierć marynarzy z „Żu- 
bra”. 

Do tych uwag możemy tylko dodać, że 
„Żubr” już raz przed mniejwięcej rokiem, zo- 
stał wycofany ze służby, jako nieodpowiada- 
jący już wymogom. To też zapytać należy, kto 
ina jakiej podstawie zakwalifikował tą jednost- 
kę znów za zdolną do służby holowniczej na 
morzu. Jak się z dość pewnego źródła dowia- 
dujemiy, częściową winę katastrofy ponosi także 
sama załoga, gdyż część jej była przed wy- 
jazdem na morze nie zupełnie trzeźwa i do wy- 
jazdu zgłosiła się sama na ochotnika. Wiado- 
mość tą podajemy tylko z wielkiem zastrzeże- 
niem, gdyż nie przypuszczamy, ażeby kierow- 
nictwo służby holowniczo-ratowniczej mogło 
wypuszczać na morze załogę nie zupełnie 


trzeźwą. 
fo CAFE - DANCING - VARIETE = 


LOLOMBIN Pl.Kaszubski tel 14-71 
p ae Pawi 2 pawie za BE a 
Od i marca br. Największa sensacja w Polsce 
AA ' Czarna atrakcja 
DANCING JORNNIES 

oraz Qigå Ligt i Halina Keé. Doborowa orkiestra 
Pindrass-band W niedziele i świeta podwieczorki 
4 taneczne od 17— 19,30 z pełnym program. artystycznym 


I znów mimowoli nasuwa się pytanie, kto 
ponosi odpowiedzialność za tą katastrofę. 


Nie możemy też odmówić słuszności uwa- 
gom pewnego fachowca, zamfeszczonym w n-rze 
69 „Expressu Ilustrowanego” który stwierdza, 
że „w kołach portowych i sierach marynarskich 
wypadek ten jest żywo komentowany, przyczem 
słyszy się wiele zarzutów pod adresem kie- 
rownictwa Wydziału Holowniczo-Ratowniczgo 
Żeglugi Polskiej, który krytycznego dnia wysłał 
z portu pomimo szalejącej bruzy, nienadający 
się do żeglugi w tych warunkach holownik. 


„Żubr” był holownikiem płaskodennym, typu 
raczej rzecznego, niż morskiego, o słabej ste- 
rowności i niewielkiej nośności. Został on za- 
kupiony przez byłego kapitana portu Zaleskiego 
(w sianie używanym. — Przyp. Red) w Ham- 
burgu, za wygórowaną cenę 500.000 zł. (Dla 
Urzędu Morskiego. Przyp. Red). Słabe 
1 zdezelowane maszyny „Żubra”, były J 


dem, że Urząd Morski zezwalał temu holowni- 
kowi na opuszczarie portu tylko w czasie po- 
gody, przy sile wiatru do 40 Beauforta. Mimo 
tego zarządzenia krytycznego dnia w czasie 
silnego sztormu na zatoce „Żubr* został wysła- 
ny z portu. 


De Warszawy i Moskwy 


sbopjeciziie Edern. 


Londyn. (PAT). Agencja Reutera do- 
nosi: odpowiadając na pytanie w Izbie 
Gmin min, John Simon oświadczył, że 
istnieje zamiar. aby lord pieczęci pry- 
watnej Eden złożył wizytę w Moskwie 
i Warszawie. Ministrowi spraw zagra- 
nicznych trudno jest opuszszać kraj na 
dłuższy okres, 

Londyn. (PAT). Agencja Reutera dc- 


nosi: podróż min. Edena do Moskwy i 
Warszawy zajmie pełne dwa tygodnie. 
Eden konferować będzie w Moskwie ze 
Stalinem i Litwinowem a przedewszyst- 
kiem z min. Beckiem w Warszawie, 
Kola dyplomatyczne brytyjskie mają 
jeszcze nadzieję. że spotkanie kanclerza 
Hitlera z min. Simcenem dojdzie do 
skutku i te bez wielkiego opóźnienia, 


Niemcy buntują muzułmanów 


Trudna sytuacja we francuskich koloniach. 


Paryż, 9. 3. (PAT) Na piątkowem po- 
siedzeniu senackiej komisji spraw za- 
granicznych wysłuchano referatu w 
sprawie zagadnienia muzułmańskiego w 
Afryce północnej, Referent przedstawił 
obeeną sytuację w Syrji, Tunisie, Algie- 
rze i Marokku, nie ukrywając, że pzło- 
żenie wydaje się poważne ze względu na 
trudności, spowodowane przez konflikty 
rascwe i religijne, 


nych, a w szczególności Niemiec hitle- 
rowskich. 


Sprawozdawca zwrócił szczególną u- 
wagę na ruch partji pan-islamistycznej, 
który rozciąga się od Azji Mniejszej aż 
po Atlantyk, a nawet sięga to Pacyfiku. 
Mówca stwierdził konieczność ześrodko- 
wania spraw muzułmańskich w jednym 
urzędzie, pozostającym w bezpośredniej 
zależności od premjera oraz wzmocnie- 


Referent zanalizował te konflikty | nia strefy militarnej, politycznej i admi- 
zaznaczając, że wiele z nich powstało | nistracyjnej w Afryce północnej. 
wskutek różnych wpływów zagranicz- 


p O owi 


W ab fan an domowa wy Grecji. 


Ludność grecka podziwia działanie pocisków armatnich. 


„Wypadek „Żubra“ jest tragicznym finałem 


poruszona opinja 


kończył Się dlań tragicznie, 


Tena 


. Stynny skoczek zabił się. 


pa 


Słynny Skoczek ze spadochronem, Duńczyk 
Tranum, zdobywca wielu rekordów świata, 
dokonał ostatnio skoku ze spadochronem z 
wysokości 8000 metrów. Skok ten jednak za- 
gdyż Tranun* 
jak E A A 
wyczerpania się tlenu w butli, 
którą posiadał. 


po wylądowaniu zmarł, 
wskutek 


Z KRAJU. 


Cadyk i.. dolarówka, Powszechną uwagę 
zwrócił na siebie w urzędzie palestyńskim 
w Warszawie StarSzy człowiek, który przy- 
szedł w obdartem ubraniu, aby starać się 
o możliwość wjazdu do Palestyny w charak- 
terze kapitalisty. Ponieważ osobnik ten wy- 
glądał na nędzarza, zakweStjonowano moż- 
liwość złożenia przez niego potrzebnych ty- 
siąt funtów (6.000 dolarów). Na to intere- 
sent oświadczył, że jeszcze przed kilkoma 
łaty jego „rabin cudotwórca* nakazał mu 
kupić dolarówkę, która w istocie wygrała 
6.000 dolarów. i 
z pieniądzmi do Palestyny, oświadczając, że 
jego poczynania w Palestynie będą bardzo 
owocne. 

Defraudacja w Ciechocinku, Władze na- 
trafiły na ślad wielkiej afery w Ciechocin- 
ku. Nadużyć dokonano na olbrzymią sumę 
215.000 zł. W toku dochodzenia okazało się, 
że w aferę zamieszany jest były burmistrz 
M. Czyżewski, Obecnie śledztwo przejęły 
władze sądowe i prowadzą je w Szybkiem 
tempie. Szczegóły trzymane są narazie w 
tajemnicy. 

Wycinanie starych drzew w Płocku. W 
tych dniach przystąpiono do wycinania Sta- 
rych drzew na ulicy Sienkiewicza na cod- 
cinku od ulicy Tumskiej do kościoła po-re- 
formackiego. W miejscu wyciętych drzew 
posadzone będą wiązy. 

Nowy komendani garnizonu w Równem. 
Przybył do Równego i objął urzędowanie 
nowomianowany dowódca 18 dyw. piechoty, 
komendant garnizonu rówieńskiego płk. 
Myszkowski. í i 

Samobójstwo w Rabce. Powiesił się w 
Rabce w swem mieszkaniu Eugenjusz Choj- 
czyk, właściciel pralni chemicznej. Powo- 
dem samobójstwa były nieporozumienia ro- 
dzinne. 

Nieprawdą jest, że w K.K.O. we Włoc- 
ławku zdefraudowano 8.000 dolarów i areSz- 
towano kasjera. Natomiast prawdą jest, że 
w K.K.O. we Włocławku nie było defrauda- 
cji i w związku z tem nikogo nie areszto- 
wano. 

Zuchwały występ kasiarzy. Do banku 
spółdzielczego w Bielsku dostali się zapo- 
mocą podrobionych kluczy nieznani Spraw- 
cy. rozpruli kasę ogniotrwałą, skradli go- 
tówkę 4.600 zł oraz biżuterję wartości około 
500 złotych. Policja poznała przy robocie 
„Specjalistów“. r 


Drobne wiadomości. 


— W Paryżu zmarł artysta malarz Gu- 
staw Gwozdecki. 

— Rząd nankińSki ogłosił dekrót, zabra- 
niający prowadzenia agitacji antyjapoń- 
skiej. 

— Na wySpie Jawie zmarło 80 osób po 
spożyciu cukierków, wydobytych z zatopio- 
nego statku. 

— Litwa liczy obecnie 2,476,754 miesz- 
kańców. Stolica Litwy Kowno nia 104000 
mieszkańców. 

— Sąd karny w Metzu Skazał na 2 lata 
więzienia za Szpiegostwo mieszkańca Saary 
Jana Rupna, 

— W StraSburgu skazany został na 6 
miesięcy więzienia za Szpiegostwo Huge- 
njusz Hertzię. 

— Miljon kawiarń posiada Turcja. Pre- 
zydent republiki rozporządził, że w każdej 
kawiarni musi być wyłożony conajmniej je- 
den dziennik i jedno pismo naukowe. 

— Poczta Sowiecka wydaje Serję znacz- 
ków z podobizną Lwa Tołstoja, którego 25-ta 
rocznica śmierci przypada w bieżącym roku. 

— 10 tysięcy dolarów za jeden występ w 
nowej rewji otrzymała aktorka amerykań- 
ska Ilelen Morgan. 


Cadyk polecił mu wyjechać 
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Bydgoszcz staje się coraz brudniejsza i coraz 


„ Weź inne przysłowie: 
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Kronif 


Bydgoszcz, dnia 11 marca 1935 roku. 


KALENDARZYK, 


Dziś: Konstantyna wyzn., Pelagji. 
Jutro: Grzegorza Wielk. p. D. K. 
Wschód słońca o godzinie 6.26, 
Zachód $łońca o godzinie 17.55. 


Stan pogody 


W dalszym ciagu pogoda słoneczna. Nocą 
umiarkowany mróz, dniem lekki mróz. Słabe 
wiatry miejscowe. y 
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MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien- 
nie od 9—16, w niedziele i święta od 11—14. 
Obecnie wystawa zbiorowa Jerzego Run- 
niewskiego. 

MUZEUM SZKOLNE otwarte codziennie 
od godziny 11—14. 


wama iS T Zoo 


DYŻURY NOCNE APTEK 
od 11—17 marca 1935 r. 
1) Apteka przy Bielawach, Gdańska 91, 
tel. 1467. ; i 
2) Apteka pòd Łabędziem, ul. Gdańska 5, 
tel, 204. 
3) Apteka Staromiejska, Długa 39, tele- 
fon nr. 300. 


| a E 
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LEKTURA", wypożyczalnia książek przy 
ul. Gdańskiej 54. posiada największy wy- 
bór beletrystyki ostatniej doby, Wvpożycza 
książki również na prowincję. 


miara D $ wanna 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


"Dziś, w poniedziałek, przedstawienie. zawie- 


szone, 

We wtorek i czwartek wieczorem przepiękne 
i wzniosłe widowisko religijne wedle tekstu 
S. $. Ewangelistów p. t. „GOLGOTA” z udzia- 
łem całego zespołu pod reżyserją St. Dąbrow- 
skiego z ilustracją muzyczną dostosowaną przez 
J. Sillicha. Dotychczasowe przedstawienia tego 
mistenjum odbyły się przy wyprzedanej do 
ostatniego miejsca widowni a publiczność w 
podniosłym nastroju opuszcza progi nasześo 
teatru, 


W przygotowaniu „SZLAKIEM KADRÓWKI". 


-n 
E ET 


Pokłosie niedzielne. 


— Ale zimno! 

~- O, Kolumb, Proszę bardzo.., 

— Dlaczego się znowu czepiasz? To może 
nie jest zimno... 

-~ Napewno jest, 
niałe odkrycie tak mnie cieszy. 
wiem, czy ktoby to zauważył. 
Ee, z tobą nie można mówić poważnie... 

— Poważnie? To ty poważnie mówisz o tem, 
że jest zimno? Nie wierze.. ; 

— A o czem mam mówić? Że się Grecy 
między sobą biją? Albo też martwić się na 
temat, że „coś się knuje na 13 marca,.'. Od 
takich politycznych sensacyj trzeba czasami 
odetchnąć. Wolę już pogodę. Przecież bliż- 
sza pogoda ciała niż Venizelos. 

— Bardzo to ładnie wymyśliłeś. | nawet, 
jeśli chodzi o pogodę i ciało, masz rację, Nigdy 
tak nie odczuwałem mrozu jak teraz — w to 
rozkoszne przedwiośnie. 
od innych zajęć trzęsę się z zimna, co wcale 
nie jest przyjemne. Nie podoba mi się to i ko- 
niec, j 

— Nie należy nigdy przesadzać, Wczoraj- 
sza niedziela była naprawdę piękna. Mróz był — 
to racja —- ale słońce nie pozwalało nim się 
przejmować. A. w słońcu zaraz inaczej się żyje... 

-— Tak, tak, w pełnem świetle widać odrazu, 
że piękna niedawno jeszcze i wzorowo czysta 


I właśnie twoje wspa- 
Inaczej nie 


— 


bardziej odrapana. 

— I to cię gryzie, W takim razie nie patrz 
na domy i na bruki. Głowa do góry i twarzą 
w słońce... 

— I opalać się. Zawcześnie, kwiatku, za- 
wcześnie. Jeszcze zima. | o przysłowiach pa- 
miętaj. Wczoraj był dzień czterdziestu mę- 
czenników a mądrość ludowa przewiduje wy- 
raźnie: 

Kiedy na czterdziestu męczenników marznie, 

To jeszcze czterdzieści nocy przymarznie. 
I masz się' czem cieszyć? Lepiej kup sobie 
łutro. Jeszcze ci się przyda, 

~ Zawsze musisz wyszukiwać co riajgorsze. 


Czterdziestu męczenników jakich 
Będzie czterdzieści dni takich. 


W chwilach wolnych | 


= 
Zobaczysz, 
pięknych, słonecznych... 


— Í zimnych, Nie, dziękuję. Brr, Nie mów. | 


my ia o pogodzie, bo mam dreszcze na samą 
myśl o termometrze, 

— A o czem mówić? Przecież nic się innego 
nie dzieje. 

,— No, no. A piękny koncert Miejskiego 
Konserwatorjum Muzycznego? A odczyty Uni- 
wersytełu Powszechnego? Zainteresowanie te- 
mi imprezami kulturalnemi — to prawdziwe 
słońce nad Bydgoszczą. Tak źle z nami jeszcze 


nie jest. 
(hak) 


— Muzeum Szkolne z powodu organizowania 
nowej wystawy p. t. „Marszałek J. Piłsudski w 
nauce i sztuce" będzie od poniedziałku 11. bm. 
zamknięte dla zwiedzających. 


— Uniwersytet Ludowy w Daikach (p. 
Gniezno) przyjmuje zapisy na żeński kurs 
letni, który trwa od 1 maja do końca sier- 
knia. Zgłaszać się może młodzież powyżej 
lat 17. Na Uniwersytecie Ludowym udziela 
się poza ogólnemi wiadomościami także go- 
towania, robótek j księgowości. Dyrekcja 
wysyła na żądanie prospekty oraz udziela 
informacyj za dołączeniem znaczka poczto- 
wego, 

— Srebrne etui, zostawione na wieczorze 
karnawałowym Stowarzyszenia  AbSolwen- 
tów Liceum Handlowego w Kasynie Cywil- 
nem, jest do odebrania w sekretarjacie 
Stow., w Liceum Handlowem przy ul, Król. 
Jadwigi w czwartek, od godz. 18—20. 


„— Zjazd Rady OXxręgu V. Sokoła, W nie- 

dzielę, 17 bm. o godz. 10-ej odbędzie się 
zjazd Rady Okręgowej w Bydgoszczy, ul, M, 
Focha, lokal „Pod Lwem“, a nie w hotelu 
Lengninga. Przed zjazdem o godz. 9-ej msza 
św. w kościele farnym, 
, „z Roczne walne zebranie Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej odbędzie się w środę, dnia 13-50 
marca o godz. 19,30 w sali posiedzeń Rady 
Miejskiej, 


4089 


Bydgoszcz, 10 marca. 

(n). W sali Domu Katolickiego przy Fa- 
rze odbył się jednodniowy zjazd okręgowy 
połączony z kursem dla wszystkich zarządów 
oddziałów Katolickich Towarzystw Robotni. 
ków Polskich. Uczestników razem z prele- 
gentami i księżmi patronami było 74. Za- 
stąpione były wSzystkie oddziały miejscowe 
(Fara, św. Trójca, Szwederowo, Serce Jezu- 
sa, Bielawy, Czyżkówko i Siernieczek) 9raz 
Ślesin, Mąkowarsko, Nakło i Mrocza, 

Delegat zarządu centralnego p. Ciepłuch 
z Poznania w dłuższym, bardzo rzeczowym 
referacie zaznajomił kursistów z zadaniami 
i środkami działania. 

W archidiecezjach gnieźnieńskiej i po- 
znańskiej 

OD PRZESZŁO 40 LAT PRACUJE 


Katolicki Związek Robotników Polskich, li- 
czący obecnie w poszczególnych parafjach 
ponad 250 oddziałów. Organizacja ta o ce- 
lach kulturalno-oświatowych i społecznych, 
stojąca na gruncie bezwzględnie apolitycz- 
rym, początki swoje zawdzięcza Ś. p. ks, ar- 
cybiskupówi Stablewskiemu i zmarłemu 
13. I 1935 r. twórcy pierwszych towarzystw 
i prezesowi Ś. p. KS. prał. Stychlowi, Zwią- 
zek, kierowany przez takich mężów, jak ks. 
biskup AdamSki, ś. p. KS. biSkup Lisiecki, 
ks, biskup Dymek, położył ogromne zasługi 
dla Kościoła i Społeczeństwa. W chwili o- 
becnej skupia on w szeregach Swoich po 
miastach i wioskach ok. 20.000 robotników, 
złączonych dła idealnych celów, ho pragną- 
cych działać na podstawach Sprawiedliwości 
i miłości chrześcijańskiej — zgodnie z ha- 
słem wiclkich encyklik Leona XIII „Rerum 
novarum“ i Piusa XI „Quadragesimo anno“, 
Organem Związku jest tygodnik, wychodzący 
w Poznaniu p. t „Robotnik“, Organ ten li- 
czy w samej Bydgoszczy 500 abonentów, na 
ogólną liczbę 1400 członków. 

Praca kulturalno-oświatowa i Społeczna 
robotników katolickich cieszy się ogólnem 
uznaniem. Wielu pracodawców ceni i po- 
piera należycie. te piękne wysiłki stąd w fa. 
kich środowiskach panuje najczęściej wza- 
jemna życzliwość i harmonja, Ale nie wszę- 


Zjazd pracowników samorządowych 


w Nosununiut. 


Toruń, 11. 3. Wczoraj w Toruniu odbył 
Się międzywojewódzki zjazd pracowników 
samorządowych. Na zjazd przybył m. in. 
prezes zarządu centralnego Żw. Pracow- 
ników Samorządowych z Warszawy p. Filip- 
Ski, wiceprezes Barański oraz około 250 de- 
legatów ze wszystkich powiatów wojewódz- 
twa warszawskiego i pomorskiego. Woje- 
wództwo warszawskie reprezentował naczel- 


że przed nami jest czterdzieści dniq 


0 słuszne traktowani 


przez pracodawców. 
Doniosłe uchwały zjazdu okręgowego Katolickich Towarzystw Robofników Polskich. 


| 


'nacz. Szczepański. 


Zjazd rady okregu V Sokoła © 
dzielnicy pomorskiej. 

W niedzielę, dnia 17 bm. o godz. 10 przed 

południem odbędzie się doroczny zjazd delega- 

tów okręgu V, gdzie prócz sprawozdań za rok 


ub. zjazd debatować będzie nad dalszym rozwo- 
jem Sokolstwa. 


— Uroczyste święto Patrona Szkoły! 
Dzień 4 marca św. Kazimierza obchodzony 
był w „Pryw. 6-klas. szk. powsz. koed. pod 
wezw. św. Kazimierza w Bydgoszczy”, Cie- 
szkowskiego 3, nader uroczyście. Po wySłu- 
chaniu mszy św., zebrały się dzieci Szkolne 
w pięknie udekorowanej auli, gdzić wysłu- 
chały wzniosłego przemówienia nauczyciel- 
Ki szkoły p. Urbanyi o życiu św. Kazimie- 
rza Patrona Szkoły. Nastrojowo wypadł o- 
degrany przez dzieci obrazek sceniczny o na- 
śladowaniu. św. Kazimierza, opracowany 
przez p. Oporkównę, naucz. Szkoły. Okolicz- 
nościowemi pieśniami, deklamacjami oraz 
modlitwą do św. Kazimierza zakończono 
poranek, który pozostawił w sercach dzieci 
głębokie wrażenie. Po południu w lokalu 
szkoły przy ul. Cieszkowskiego 3, odbył się 
wspólny podwieczorek dzieci wraz z gronem 
nauczycielskiem i zabawa. 


— Zamiast wstępu na „Bal Morski“ w dniu 
10 lutego, złożyli liczni ofiarodawcy na cele 
Ligi Morskiej i Kolonjalnej względnie Fundusz 
Obrony Morskiej sumę 496,35 zł. Lista ofiaro- 
dawców którym tą drogą zarząd składa swe po- 
dziękowanie, wyłożona jest w sekretarjacie Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej przy ul. Gamma 2 m. 10 
(godz. urzęd. 16—20). 


CEJ. Z. PE. P. 
ODRODZENIE" 


Dziś o godz. 19 schadzka, © godz. 19.30 
kurs prelegentów, Udział wszystkich kursi- 
stów pożądany. 


dzie tak bywa. Dlatego na ostatnim wal- 
nym zjeździe przyjęto rezolucję, której treść 
zostanie listownie zakomunikowana tym 
jednostkom z pośród pracodawców, którzy 
(lak ustaliła dyskusja, podjęta przez delega- 
tow z eśrodków rolnych) nieludzko obcho: 
dzą się z starymi robotnikami-kalekami, lo- 
kując ich w chlewach razem z Szczurami 
i nie wypłaecając im zaległości. 
Oto treść rezolucji: 

Zjazd delegatów Katolickich Towa- 
rzystw Robotników Polskich — Spełnia- 
jąc swój obowiązek — musi wobec co- 
raz czętszych i głośniejszych skarg na 
krzywdy, wyrządzane robotnikom, wy- 
stąpić jak najsilniej przeciw tym nad- 
użyciom i zwrócić się do pp. pracodaw- 
ców, aby zgodnie ze Swem Sumieniem 
katolickiem i upomnieniem encykliki 
„Quadragesimo anno“ stosowali wobec 
swych pracowników zasady sprawiedli- 
wości i miłości społecznej, które nie po- 
zwalająj wyzyskiwać Słabszego dla Sa- 
molubnych celów, natomiast domagają 
się dla każdego za uczciwą pracę Słusz- 
nego wynagrodzenia, które umożliwi za- 
spokojenie odpowiednich potrzeb życio- 
wych. Te same zasady nakładają w o- 
becnych czasach na pracodawców ©0bo. 
wiązek wielkiej oględności w zwalnia. 
niu pracowników. 


* * * 


Nowy statut Katolickich Towarzystw Ro- 
botników Polskich szczegółowo objaśnił ks, 
dyrektor Michałowicz z Poznania, Podnosząc 
życzliwe ustosunkowanie się władz woje- 
wódzkich do organizacji. Przy rejestracji 
nie napotkano na żadne trudności. Reje- 
stracja odbyła się szybko, w- dwóch tygo- 
dniach. W myśl wSkazań Stolicy Apostol- 
skiej bezpośrednimi anostołami robotników 
muszą być robotnicy! Cale kierownietwo or- 
ganizacji Spoczywa odtąd w rękach zarządu 
ze świeckim prezesem na czele, Rola opie- 
kunów duchownych (księży-patronów) jest 
określona osobnym regulaminem, ogranicza 
Się ona do czuwania nad stroną religijno. 
moralną organizacji, 


nik Przybyszewski, województwo pomorskie 
Aktualne zagadnienia 
samorządowe na terenie województwa po- 
morskiego i warszawskiego omówił radca 
Urzędu Województwa pomorskiego dr. Ba- 
naś. Poseł Pacholczyk wygłosił referat ha 
temat: „Rola pracownika samorządowego w 
pracy państwowej i społecznej“. Nastepnie 
omówiono sprawy zawodowe, 


Pe więc a | ze zj s 

~ . Sokół Zeńskł. 

Dziś, w poniedziałek, ćwiczenia młodzie- 
ży oddziału II od godz. 17. Ćwiczenia mio- ra 
dzieży oddziału I od godz. 18.30 w Szkole 3 
wydziałowej przy ul. Konarskiego, - 

W środę zebranie plenarno o godz. 19.30 — 
w sekretarjacie, Porządek obrad bardzo O 
ważny. Liczny udział i punktualne przyby- 
cłe bardzo pożądane. i A 

Dnia 13, bm. o godz. 18 zebranie zarządu. 


Obecność wszystkich członkiń zarządu obod 
wiązkowa. 


I DRUŻYNA RATOWNICZA ŻEŃSKA. 


We wtorek, 12 bm. zbiórka w P. C. K. 
ul. 3 Maja 24. Komplet konieczny, ponieważ i 
są ważne sprawy do załatwienia. x 


Dla oczyszczenia krwi pijcie ranoprzez 
kilka dni z rzędu szkľankę naturalnej i 
wody gorzkiej Franciszka-Józefa, > 


` 


— „HiSzponja*, Z ramienia Stow. Pań 
Miłosierdzia św. Wincentego à Paulo pa- 
rafji św. Trójcy odbędzie się we wtorex, dn, 
12 bm. o godz. 20 w Resursie Kupieckiej bar- $ 
dzo ciekawy odczyt z przezroczami znanego 
literata i podróżnika ks. Wacława, Kneblew- 
skiego p. t. „Hiszpanja, kraj mistycyzmu, 
fanatyzmu, egzotyzmu, rewolucji". Bilety 
w przedsprzedaży w kancelarji parafji Św. 
Trójcy, u p. Gieryna (Plac Teatralny) i wie- 
czorem przy kasie, w cenie 1 zł. 50 gr, dla 
młodzieży Szkolnej 20 gr. Dochód przezna- 
czony na ubogich. 


— Opieka Rodzicielska przy szkole po- 
wszechnej im. Św. Trójcy podaje do wiadomości ' 
rodzicom wszystkich kląs, źe zebranie z rele- 
ratami tyczącemi szkoły odbędzie się we wto” 
rek, 12. bm. o ogdz. 19 w saM rysunkowej w . 
szkole. Że względu na ważność spraw obecność 
rodziców wszystkich klas konieczna. 5 


Nan 


CHRONI i UPIEKCZA CERE - PUDER ABARID 


e robotników 


ŚW. JÓZEF — PATRONEM, _, 


Związek obrał sobie za patrona św. Jó= 
zefa, będącego uo$Sobieniem trudu fizyczne- 
go. Odtąd eo rok każde towarzystwo zobo- 
wiązane jest zorganizować dla Swojej para- 


p akademję robotniczą ku czci św. Jozefa, 


o własnych Siłacli Dzień Wniebowstąpienia | 
Pańskiego pozostanie nadal zarezerwowany 
dla zbiorowych manifestacyj o charakterze 
propagandowym. 

Konferencja miejscowych zarządów po- 
stanowiła tegoroczny „Dzień Robotnika Ka- 
tolickiego* święcić w parafji św Trójcy. Na 
ten cel zakontraktowano największą Salę i 
ogród Kowalskiego (dawniej Kleinert) naj 
Okolu. $ 


INSTRUKCJE DOTYCZĄCE AKCJI | 
KATOLICKIEJ. l 


W sprawie Akcji Katolickiej wydane zo- 
stały nowe instrukcje, z któremi ks. dyr. 
Michałowicz zaznajomił uczestników zjazdu. 

Zasadniczo dzielą się katolickie stowa- 
rzySzenia na trzy grupy: 

1) Bractwa Kościelne i Sodalicje, 

2) Caritas, konferencje Sw. Wincentego 
à Paulo, Opieka Dworcowa it. p, dobroczyn= 
ne instytucje, 

3) Stowarzyszenia kulturalne, Społeczne 
i zawodowe o wyraźnym charakterze kato- 
lickim, Stowarzyszenia te zachowują Swoją 
samodzielność organizacyjna, stają się jed- 
nak — za zgodą biskupa diecezji — pomoc- 
niczemi oddziałami Akcji Katolickiej, 

Towarzystwa robotnicze nie mają sie œ= 
bawiać „Konkurencji“ ze strony nowozakla- 
dających Się wszędzie Stowarzyszeń mężów 
katolickich. 

Obecny na konferencii w Bydgoszczy de= 
legat diecezji chełmińskiej, ks, Kolczyk, a- 
systent duchowny stowarzyszeń mężów ka- 
tolickich, prosił zarządy towarzystw robotni- 
czych o życzliwą współpracę, przynośzac 
Krainiakom serdeczne pozdrowienie sd bra- 
ci Kaszubów. 


Zebrani odpowiedzieli burzliwą owacją 
na cześć Kaszuhów. < 


ZAKOŃCZENIE ZJAZDU. 


Dziękując delegatom centrali za cenne 
wskazówki i pouczenia, apelował Jan Gywiń- 
ski z Bydgoszczy, nominowany wizytatorem 
okręgowym, o liczny udział delegatów towa- 
rzystw w zjeździe gnieżnieńSkim 11 i 12 
maja rb, 

Końcowe przemówienie do kursistów wv- 
głosił ks. kauonik Schulz, dając wyraz swej 
radości, że zaSłużona organizacja się odro- 
dziła i oparta o długoletnie doświadczenie 
swoich przywódców a zasilona narybkiem 
rokującym jak najlepsze nadzieje z zapałem 
naprawdę młodzieńczym podejmuje Się no- 
wej pracy. Ksiądz kanonik stwierdził z za” j 
dowoleniem, że społeczeństwo polskie ducho- 
wo Się odradza, bo ma zdrową awangarde: 


A „ROBOTNIK — TO SILAI 
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Zebranie tegoroczne zagaił prezes Albin Ry- 
barczyk. Marszałkiem walnego zebrania wy- 
brano byłego prezydenta Izby Rzemieślniczej 
p. Józefa Grześkowiaka, a na ławników pp. 
Szymańskiego i Boćka; protokół prowadził dyr. 
Weber. 

- Ze sprawozdań wynika, że czynność bractwa 
w roku ubiegłym była normalna. Ćwiczono się 
w strzelaniu, urządzono imprezy strzeleckie, 
pielęśnowano świadomość i poczucie obowiąz- 
ków obywatelskich i państwowych wśród człon- 
ków. Udział w imprezach strzeleckich wpraw- 
dzie się nie powiększył, ale i nie zmnieszył. 
Przyczyną zmniejszenia się zainteresowania w 
imprezach strzeleckich jest jedynie brak gotów- 
ki i ogólne zukożenie członków. Prezes prosi 
zebranych o dalszą wytrwałość. Bractwo liczy 
85 członków, Pamięć 3 zmarłych członków u- 
czczono przez powstanie z miejsc. 

Roczne zamknięcie budżetu przedstawia się 
jak następuje: w dochodach: 3,942,54 zł, w roz- 
chodach: 3.736,53 zł, oszczędność: 206,01 zł. Ka- 
piłał własny bractwa wynosi 7.071,44 zł. Za- 
ległość składek na rok 1935 wynosi 642 zł. Za- 
ległość wątpliwych składek wynosi 363 zł. 

Strzelnica jest w dobrym stanie, potrzebna 
jest jedynie naprawa dzwonków. 

W imieniu komisji rewizyjnej oświadczył dyr. 
Drewek, że kasowość bractwa prowadzona jest 
wzorowo, dokładnie i przejrzyście, budżet nie 
został przekroczony, a nawet wykazuje pewne | 
oszczędności Walne zebranie udzieliło skarb- 
nikowi p. Budzińskiemu i całemu zarządowi een] 
kwitowania. 

Za”ząd zaproponował walnemu zebraniu anu- 
lowanie dotychczasowego statutu bractwa po 
zaznajomieniu się z projektem znormalizowane | 
go statutu oraz przyjęcie znormalizowanego sta- 
tutu z poprawkami przeprowadzonemi przez 
zarząd. 
` Zgodnie z $ 17 obecnie istniejącego statutu 
upłynęła kadencja urzędowania prezesa, skarb- 
nika, L strzelmistrza i komendanta. Wybrano 
ponownie prezesem p. Rybarczyka Albina, 


PREMJERY W KINACH 


BYDGOSKICH. 


„MALOWANA ZASŁONA“ w „KRISTALU“, 


Greta Garbo, Herbert Marshall. Reż. Ryszard 
Bolesławski, 


Greta Garbo przechodziła przez kilka rąk 
reżyserskich. Ostatnio oddano ją do dyspozycji 
reżysera Bolesławskiego, który skonstruował 
film osnuty na tle powieści Maughan. Ani po- 
przedni reżyserzy, an: nasz rodak nie wydostali 
z niej więcej, niż ona sama chciała dać ze swe- 
go talentu. W „Malowanej zasłonie”, Greta 
jest tą, na którą przedewszystkiem zwracają 
uwagę mężczyźni nietylko z filmu, ale i z wi- 
downi, słowem zawsze pociągającą. Tło chiń- 
skiego obrazu dodaje jej swoistego uroku. Obok 
niej był dobrym Marshall i Brent, Więcej kon- 
kurentek, ani zakochanych w niej w tym filmie 
nie ma, Akcją jest walka* wiedzy lekarskiej 
z epidemją cholery w Chinach i ludzi z leka- 
rzam, o momentach bardzo dramatycznych, 
urozmaiconych pożarem i elektownemi scena- 
mi w świątyni buddyjskiej, 


RRABA MONTE CHRISTO w „ADRJI”. 
Robert Donat, Elissa Landi. 

powieść Aleksandra 
Dumasa p. t, „Hrabia Monte Christo”, wiele 
też osób widziało film niemy, osnuty dość ściśle 
według tej powieści, obecnie podziwialiśmy zno- 
wu ten obraz całkowicie udźwiękowiony w no- 
wem zupełnie wydaniu 1 obsadzie. Treść zatem 
każdemu niemal znana, a więc ciekawa, intere- 
sująca, nie starzejąca się, nigdy zresztą, jak 
i sama powieść. |Intrygi, bezprawie, nadużycia, 
karjera podłych dusz, wypadki historyczne, oto 
tło na którem uwypuklają się ładne postacie: 
marynarza Dantesa (Donat) i Mercedes (Landi), 
choć reżyserja szwankuje, szczególnie w sce- 
nach balowych. Ża to zdjęcia plenerowe dobre. 
Obraz ten oczywiście wyświetlany jest w ca- 
łości. 


Kurkowego Bractwa Strzeleckiego. 


skarbnikiem p. Budzińskiego Ignacego, I. strzel- 
mistrzem p. Jankowskiego Antoniego, komen- 
dantem p. Wiezego Stefana. Do komisji rewi- 
cyjnej zostali wybrani pp. Drewek, Ziółkowski 
i Strehl. si 

Przystąpiono do grupowego ubezpieczenia, 
rozwiązując dotychczasową kasę zapomogową. 

Poruszano ponownie sprawę obniżenia skła- 
dek, skaptowania nowych członków ʻi ewentl. 
zorganizowania koła miłośników bractwa, któ- 
rego członkowie mieliby płacić miesięcznie niż- 
szą składkę. Uchwał jednak nie powzięto, 


panów odbędzie się o godz. 18,30. Słuchanie 
spowiedzi dnia 16. bm. od godziny 16. Wszyst- 


kie konferencje wygłosi ks. prałat dr, Jan 
Mauersberger, kanclerz Polowej Kurji Biskupiej. 


Odpowiednia ilość krzeseł wzgl. ław będzie |” 


ustawiona. Nabożeństwa pasyjne z kazaniami 
o męce Pańskiej będą odprawiane w kościele 
garnizonowym we wszystkie niedziele W. Postu 


o godzinie 17. 


JAN KIEPURA 


śpiewa w kasynie gry w Monte Carlo. Scena 


z fumu „Dla ciebie śpiewam”. A jak śpiewa, 


będziemi mieli możność usłyszenia w najbliższym programie kina „Kristal“. 


Zamach samobó. czy mlodej mężatki. 


Wczorajszej niedzieli wieczorem po ostrej 
sprzeczce z mężem targnęła się na swe życie 
26-letnia Zofja W., zamieszkała przy ul. Gru- 
dziądzkiejj Zdenerwowana kobieta chwyciła 
za brzytwę i przecięła sobie żyły lewej ręki. 
Dzięki natychmiastowej pomocy lekarskiej i od- 
wiezieniu kobiety karetką pogotowia ratunko- 
wego do lecznicy miejskiej, udało się młodą 
mężatkę utrzymać przy życiu. 


Najechany przez samochód. 


W ub. sobotę najechany został przez samo- 
chód 31-letni Juljan Wadyński, zam. przy ulicy 
Unii Lubelskiej. Odniósł on lekkie okaleczenia 
kolana. Winę ustalą dochodzenia policyjne. 


Tajemnicze zatrucie. 


Wśród objawów niewyjaśnionego jeszcze 
dokładnie zatrucia po spożyciu środków żyw- 
nościowych przewieziono wczorajszej niedzieli 
do lecznicy miejskiej 10-letnią Zofję Sułkowską, 
zamieszkałą u rodziców przy ul. Senatorskiej 63. 
Na szczęście w stanie zdrowia dziewczynki na- 
stąpiła w międzyczasie poprawa, tak, że życiu 
jej nic nie zagraża. 

— T, G. Sokół IIL Plenarne posiedzenia 
odbywać się bedą odtąd w lokalu restau- 
racji „Pod Lwem“ przy ul. M, Focha. Na- 
stepne zebranie we wtorek, 12 bm. o godz. 
19,30, na które zapraszamy wszystkich 
członków i Sympatyków. 


pozew 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 
WTOREK, i2 MARCA. 
WARSZAWA-RASZYN. 630: Audycja poranna, 
8,00: Audycja dla szkół. 12,05: Utwory cha- 
rakterystyczne, walce i potpourri (płyty) 
12,50: Chwilka dla kobiet, 12,55: Dziennik 
południowy. 13,00: Koncert sekstetu kame- 
ralnego Niny Mańskiej. W prgoramie kom- 
pozytorzy rosyjscy, 13,45: „Z rynku pracy . 
15,45: Koncert zespołu dama Hermana. Tr. 
z Krakowa. 16,30: Pogawędka dla dzieci 
młodszych. 16,45: Kwadrans słynnych arty- 
stów — Enrico Caruso (płyty). 17,00: Skrzyn- 
ka pocztowa P. K. O. 17.15: Koncert ka- 
meralny złożony z utworów kompozytorów 
holenderskich. Wykonawcy: Jadwiga Rad- 
wanówna (sopran), Lisia Kmitowa (skrz.), 
Aleks. Junowie (flet), Miecz. Szałeski (al- 
tówka), Bol. Ginzburg (wiolonczela) i Jerzy 
Lefeld (fortepian). 17,50: „Skrzynka języko- 
wa” prof. St. Słoński, 18,00: „Ludowe me- 
lodje fińskie" wykona na instrumencie naro- 
dowym „Kantele* — Aapo Simila. 18,15: 
Fragment teatralny. 18,45: Muzyka popular- 
na (płyty). 19,15: Wiadomości rolnicze, 19,25: 
Wiadomości sportowe lokalne. 19,30: Wia- 
domości sportowe ogólnopolskie. 19,35: Tr. 
ze Lwowa. 19,50: Feljeton aktualny, 20,00: 
Mazurki, polonezy, krakowiaki, Wyk.: Ma- 
ryla Jonasówna (fort.), Helena Korfówna 
(sopran) i St. Stępniak (skrz.). 20,45: Dzien- 
nik wieczorny. 20,55: „Jak pracujemy i ży- 


jemy w Polsce", 21,00: „Zamek na Czorszty- 


nie” opera w dwóch aktach Karola Kurpiń- 
skiego. Słowa Józefa Wawrzyńca hr, 
Krasińskiego. Reżyserja L, Schillera. 22,00; 
Muzyka lekka i taneczna. 22,30: „Na przed- 
wiośniu“ wygł. Jim Poker. 22,45; Muzyka 
lekka taneczna. 

TORUŃ. 6,30: Transmisja audycji porannej z 
Warszawy. 7,45: Zapowiedź programu. 7,50: 
Wskazówki praktyczne. 8,00: Transmisja z 
Warszawy. 11,57: Transmisje z Warszawy. 
13,55 Prześląd giełdowy. 15,45: Transmisja 
z Krakowa. 16,30: Transmisje z Warszawy. 
18,15: „Z pomorskich łowisk” feljeton my- 
śliwski, wyśl. p. Józef Aleksander Wysocki. 
18,30; Koncert reklamowy. 18,45: Różne in- 
strumenty muzyczne (płyty). 19,07: Odczy- 
tanie programd na dzień następny. 19,15; 
Skrzynka rolnicza. 19,25; Wiadomości spor- 

_ towe z Pomorza, 19,30; Transmisje z War- 
szawy. | 

ZAGRANICA. 19,00: Sztutgart. Koncert rozryw- 
kowy. Koenigswusterhausen. Koncert wy- 
poczynkowy. 20,00: Stockholm, Koncert ra- 
djoorkiestry, Rzym. Recital fort. Berlin. 
Słuchowisko muzyczne. Kolonja, Wieczór 
tańca. 21,00: Koeniśswusterhausen. Słucho- 
wisko muzyczne. Praga. Recital śpiewaczy. 
Berlin. Walce. 22,00: Rzym. Muzyka lekka. 
Stockholm. Muzyka lekka, Kopenhaga. Kon- 
cert wieczorny. Berlin. Utwory Mozarta. 
23,00: Koenigswusterhausen. Muzyka tan. 
Hamburg, Muzyka wiecz. Budapeszt, Muzy- 
ka taneczna. Kopenhaga. Muzyka taneczna. 
24,00: Sztutgart, Koncert nocny. . 


moz 


Pomaranñncze? 


Nareszcie zjawiły się u nas tanie pomarań- 
cze. Dlatego nie od szeczy będzie zwrócić 
uwagę na doskonały przepis, jak przyrządzić 
smaczny, a nie drogi tort pomarańczowy: 

Ubie 3 żółtka, dosypać 150 gr cukru i do- 
brze utrzeć, dolewając 1⁄4 szklanki wody, po- 
czem zwolna dodawać tartą skórkę cytryny, łyż- 
kę stołową soku cytrynowego i 100 gr mąki 
pszennej dobrze przesianej z domieszką proszku 
do pieczenia „Backin“ Dra Oetkera (1% paczki) 
oraz 100 gr mączki „Gustin“ Dra Oetkera. 
Masę dobrze urobić i z dodatkiem piany z bia- 
łek włożyć do wysmarowanej tłuszczem tor- 
townicy, Piec 20 do 30 minut na lekkim ogniu. 
Po wystudzeniu pokroić tort na trzy warstwy, 
zwilżyć sokiem pomarańczowym, przyrządzo- 
nym z proszku budyniowego, mleka i cukru, 
następnie oblać tort i znajdujące się na nim 
kawałki pomarańczy lukrem (150 gr miałkiego 
cukru, pudru i trochę soku pomarańczowego). 
33 


..— Rozdanie świadectw- absolwentom teore- 
tycznego kursu szybowcowego Związku Strze- 
leckiego odbędzie się we wtorek dnia 12-go 
marca 1935 r, w świetlicy oddziału lotniczego 
przy ul. Marszałka Focha 39 m. 4. 


— Zarząd sekcji teatralnej Koła Pracowni. 
ków Oświatowych miasta Bydgoszczy zawia- 
damia, że dnia 14. bm. o godz. 19,30 odbędzie 
się w szkole wydziałowej żeńskiej, ul, Konar- 
skiego posiedzenie sekcji teatralnej w celu 
utworzenia zespołu wzorowego i nawiązania 
współpracy doradczej z zespołami oddzielnemi, 
Na posiedzeniu wygłosi p. Marta Chmielarska 
referat p. t. „O istocie teatru ludowego", Za- 
rząd gorąco uprasza o przybycie na posiedzenie 
wszystkich tych, którzy pragną brać udział w 
pracach sekcji i w utworzeniu zespołu wzoro- 
wego. Równocześnie zarząd sekcji zawiadamia 
zainteresowanych, że biuro sekcji teatralnej 
znajduje się w Inspektoracie Szkolnym ulica 
Cieszkowskiego 3, dokąd należy kierować 
wszelką korespondencję i gdzie każdej środy 
od godz. 17 do 19 dawać będzie wszelkie wska- 
zówki poradnia artystyczna pod kierownictwem 
p. Marty Chmielarskiej. 


ZMARTWIENIE. 


Pomeranzowi umarła trzecia już żona. 
Idzie więc do swego przyjaciela Ilosenduf- 
ta, by go prosić na pogrzeb. 

— Wstyd mi poprostu — mówi Hosen- 
duit — pójść na ten pogrzeb. Ty mnie pro- 
SiSz już trzeci raz, a ja nie mogę ci Się ani 
razu zrewanżować. 

(mmm | A R "ZIP" ) 


Bank Polski płacił w dniu'11. 3. 1935 r. 


dolary amerykańskie 5,20 
funty szterlingów 24,87 
franki szwajcarskie 171,59 
firanki francuskie 34,87 
guldeny gdańskie 172,64 
floreny holenderskie : 358,35 
marki niemieckie 201, — 
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Restauracja, -kawiarnia i 
Dworcowa 6. 


cukiernia Berendt, 


O. Neuman, Stary Rynek 14, tel. 17-19, Nowo- 
ści wiosenne, jedwabie, tow. weł., baweł., 
inlety, firany, kołdry. Najniższe ceny. 


Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań- 
ska 15. Największy dom tow. Polski Zach. 


H. Kaszubowski S.zo.p. Długa 22. Zegarki, biżut. 


Toruń warszawa: 237, 650, 8.05, 9,57, 13.55, 15.30 
48.01, 19.58, 21.26 (tranzytowy), 23.16. %» 
Tczew — Gdańsk — Gdynia: 0.40, 3.56, 550, 7.35, 
12,13, 13.13, 17.17, 20.03, 20.10. d 
Kościerzyna Gdynia: 8.13, 15.45. 
Nakło —Piła: 0.01, 6.15, 10.49 (tranz) 1445, 19.46, 
Unisław — Brodnica: 4.50, 8.11, 13,45, 1610, 2155, 
inowrocław — Poznań: 2,21, 350, 6.20, 11.45, 1340, 
18.10, 20.40, 22.25. 
Wągrowiec — Poznań: 5.00, 10.32, 13.26, 18,64. 
inowrocław — Karsznice — Herby Nowe: 221, 13,40. 


Gielda zhożowo -towarowa 
w Bydgoszczy 
Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. 
Notowania odbywają się we wszystkie 
dni powszadnie. 
Notowania z dnia 9 marca 1935 r. 


cena cena 
transakcyjna  orjentacyjna 


Żyto 300 ton <- od zł 15,30 15,25— 15,50 
h do zł 15,50 


Usposob. spokojne 


Pszenica eksportowa » : zł 
Pszenica stand. : 15 ton zł 15,50 15,50— 16,00 


Usposob. spokojne 


Jęczm. brow. SE zł 20,75— 29425 
Jęczm.jednolity «+ +: « zł 17,45— 18,25 
Jęczm. zbiorowy : : : -zł 16,75-— 17,50 

Usposob, słabe 
Owies +: « 1 « « « . zł 14,50— 15,00 

» 

Usposob. spokojne 
Mąka żyt. 550/, wł. worka zł 238,25— 24,00 
Mąka żyt. 659/, wł. worka zł 21,75—. 23,00 
Mąka żyt. 55—700% wł. w. zł 17,00— 17,75 
M.żyt. razów. 95/, wł. w. zł 17,75— 18,00 
M. żyt. pośl. 707, wł. w. zł 14,00— 14,50 
Usposob. spokojne 

Mąka psz. A. wł. w. zł 28,75— 30,75 
Mąka psz. I B. wł. w. zł 2/,00— 28,00 
Mąka psz. IO. wł. w. zł 25,00— 27,00 
Mąka psz. I D. wł. w. zł 25,00— 26,00 
Mąka psz. IE. wł. w. zł 24,00 > 25,00 
Mąka psz. II A. wł. w. zł 22,00— 23,50 
Mąka psz. IL B. wł. w. zł 21,50— 23,00 
Mąka psz. II D. wł. w. zł 20,50— 21,00 
Mąka psz. IIF. wł, w. zł 16,00— 16,50 
Mąka psz. III A. wł. w. zi 14,00— 15.00 
Mąka psz. III B. wł. w zł 12,25— 12,75 
Mąka psz.razowa wł. w. zł 17,00— 18,00 

Usposob. spokojne 
Otrębyżytn. stand. zł 10,25— 11,00 
Otręby psz. miał. = zł 1050— 11,00 
Otręby pszenne śred. . zł 10,50— 11,00 
Otręby dszenne grube . zł 11,25— 11,75 
Otręby jęczmienne : - - zł 11,00— 12,00 
Rzepakzimowy bez worka zł 40,00— 42,00 
Rzepik zimowy * « : 'zł 36,00— 37,00 
Mak niebieski- » e» zł 36,00 — 39,09 
Gorczyca «+ : * e.. :zł 38,00— 42,00 
Siemię lniane * * «s e « zł 45,00— 47.00 
Peluszka. + * * « » » ZŁ 29,00— 32,00 
Wyka : + + * « » » » >ZŻ 31,00— 33,00 
Seradela »: - * * = « » » zł 13,00— 14,50 
Groch polny +: +: * - zł 28,00— 32,00 
Groch Wiktorja « « : -zł 37,00— 42, 0 
Groch Folgera + e » : -zł 27,00— 32,00 
Tymotka : +e»*»*» zł 50,00— 60,00 
Łubin niebieski « « : : zł 9,75— 10,50 
Łubin żółty -> »». e zł 12,50— 13,50 
Rajgras angielski » : .zł 100,00—120,00 
Koniczyna żółta, odłusz. zł 68,00 — 80,00 
Koniczyna biała - . zł 75,00-—110,00 
Koniczyna czerwona « : zł 100,00—-120,00 
Koniczyna czer. czyszcz, 2] 140,00—160,: 0 


Koniczyna szwedzka zł 


210,00— 250,00 
Ziemniaki jad. nadnotec zł 


00,00— 00,00 


Ziemniaki fabr. za kgo/, zł — 08,18 
Płatki ziemniaczane » « zł 11,00— 11,50 
Makuch iniany *" . « zł 18,00— 18,50 
Makuch rzepakowy. > : zł 13.00— 13,50 
Makuch słonecznikowy zł 17,50— 19,00 
Makuch kokosowy « : -zł 15,0)-— 16,00 
Wytłoki suszone : + + zł e,0U— 9,00 
Słoma żytnia luzem + : zł 3,25— 3x75 
Słoma żytnia prasowana zł 3,50— 4,00 
Siano nadnoteckie luzem zł 8,00— 9,00 
Srut Soja : « * ' - zł 20,50— 21,00 


Ogólne usposobienie spukojne, 
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Stacja kolejowa Kapuścisko Małe 


otrzymała właściwą nazwę Bydgoszcz— 
Wschód. SĘ 
W memorjałach dawniejszej Rady Miej. 
skiej spoczywał wniosek radnego Fryki o 
konieczności zmiany nazwy stacji kolejowej 
'Kapuścisko Małe na właściwą: Bydgoszcz 
Wschód. 


Sprawę te ostatnio oświetliliśmy w pie- 
flektorze" na łamach naszego pisma i do- 
O się przychylnej decyzji zarządu 

olei 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Toruniu podaje za naszem pośrednictwem 
do wiadomości, że Ministerstwo Komunika- 
cji na podstawie ogłoszenia w Dzienniku 
Taryf i Zarządzeń Kolejowych nr. 9135, poz, 
70 i 71 zmieniło z natychmiastową ważno- 
ścią nazwę Btacji Kapuścisko-Małe na Byd- 
"oszcz Wschód. 


Stu rybaków porwanych przez krę. 


Moskwa, 11. 3, W Gurjewie (nad mo- 
rzem Kaspijskiem) wicher uniósł na 
morze wielką krę, na której znajdowało 
się przeszło 100 rybaków. Wysłano na 
pomoc samolot, który zrzucił porwanym 
przez prąd rybakom środki żywności. 
70 rybaków zdołało dotrzeć do brzegu na 
pływającej krze. O losie pozostałych do- 
tąd brak wiadomości. 


Wylew Niemna. 


Ryga, 11.3. Z Kowna donoszą, że 
wskutek nagłego tajania lodów Niemten 
wystąpił z brzegów. W okręgu szawel- 
skim 50 osób zatenęło, 


Nowa rewolucja na Kubie. 


Hawana, 11, 3 (PAT) W niedzielę 
wieczorem doszło do krwawych starć 
między strajkującymi a oddziałami po- 
cji i wojska, W wyniku strzelaniny 
kilkanaście osób zginęło. a wiele odnio- 
sło rany. Dzisiaj rano w tentrum mia- 
sta znaleziono 10 trupów-studentów, po- 
pierających akcję strajkową, Do straj- 
kujących przyłączyli się szoferży a praw- 
dopodobnie przyłączą się kolejarze, pie- 
karze i mleczarze W Hawanie coraz 
bardziej daje się odczuwać brak żywno- 
ści. 


Ribbentrop — podsekretarzem 
stanu. 


Wiedeń, 11. 8. Ribbentrop zamiano- 
wany zostanie wkrótce wedle nade- 
szłych wiadomości z Berlina sekreta- 
rzem stanu w niemieckim urzędzie dla 
spraw zagranicznych, co pociągnie ża 
sobą dalsze zmiany personalne w tym 
urzędzie. 


Ribbentrop będzie pierwszym narodo- 
wym. socjalistą, który w urzędzie spraw 
zagranicznych otrzyma tak odpowie- 
dzialne stanowisko. Cieszy on się zau- 
faniem Hitlera i udaje się obecnie do 
Londynu, aby załagodzić z ministrem 
Simonem najświeższy konflikt niemiec- 
ko-angielski, spowodowany ogłoszeniem 
„białej księgi”, tudzież omówić z min. 
Simonem szczegóły jego wizyty w Ber- 
linie, 


Turecka eskadra morska czuwa, 


__ Wiedeń, 11, 3. (PAT) Granica grecko- 
bułgarska została przez powstańców dla 


, cudzoziemców zamknięta. Jedynie tylko 


obywatele greccy mogą 
przekraczać, 


Wedle doniesień ze Stambułu odje- 
chała z wyspy Tenedos. turecka eska- 
dra morska, patrolująca obecnie wzdłuż 
wybrzeża Małej Azji, aby zapobiec e- 
wentualnym napadom greckiej floty 
powstańczej na tureckie okręty handlo- 
we i pocztowe. 


ją swobodnie 


Wojska rządowe zwyciężają - 
a powstańcy grożą im oskrzydieniem? 


Ateny, 11. 3. (PAT). Akcja wojsk rzą- 
dowych w Macedonji jak donosi ateń- 
ska agencja telegraficzna postępuje na- 
przód i dołąd uwieńczona została po- 
myślnymi wynikami. Wojska maszeru- 


ją na miasto Serres, wypierając po- 
wstańcw z okolicznych miejscowości. 
Samoloty rządowe zbombardowały miej- 
Brame i Hibirocastro leżące 
W czasie bombar- 


scowości 
na północ od Serres. 


| Wiedniu, Stuttgarcie, ERRAN 
Weihmarze, grała również j we filmie, 
Poprzednio była ona żoną pewnego ak-| 
tora niemieckiego, z którym się roz- 
wiodła, 

Ponieważ kanclerz Hitler jest stanu 
wolnego, będzie małżonka  premjera 
Góringa odgrywać pierwszą rolę w ofi- 
ctjalnych sferach towarzystwa berliń- 
skiego, 


dowania zginęło 8 osób, a 10 zostało ran- 
nych, 

Londyn, 11, 3. (PAT). Specjalny ko- 
respondent Daily Express donosi z Ma- 
cedonji, że 27.000 powstańców przeszło 
rzekę Strumę zagrażając wojskom rzą- 
dowym oskrzydleniem, Za linją frontu 
znajduje się 60 obywateli brytyjskich 
narażonych na bombardowanie, co do 
których konsul angielski nie może uzy- 
skać żadnych wiadomości. 


:3— 


Goering żeni się 
z Emmą Sonnenmann. 


Berlin, 11. 3. Duże wrażenie wywarła 
zapowiedź, że 11 kwietnia Góring wstąpi 
w związek małżeński, z artystką filmo- 
wą Emmą Sonnemann. W związku 
z tem należy zaznaczyć, że Göring jest 


eee a 


Chłopczyk zmiałdłony przez koła 
wozu w oczach matki. 


Tczew, 10. 3. (tel, wł). Mieszkańcy dó- 
mów miejskich (baraków A bezrobotnych) 
przy ul. Prądnicy nr. 61 byli onegdaj świad- 
kami wstrząsającego wypadku, który po- 
ciągnął za sobą śmierć 6-letniezo chłopca 
Jana Śnopka, syna biednej wdowy Marjan- 
ny Snopkowej. 

Chłopiec bawił się na szosie i widząc, że 
matka jego zatrzymała wóz załadowany pia- 
skiem i rozmawiała z znajomym furraanem 
firmy Szulc niej. Wrugiem. podleciał ztyłu 
i pò przedniem kole począł sie wspinać na 
wóz, Woźnica nie oglądając sie poza siebie 
podciął konie i gdy wóz ruszył, Stojący na 
przedniem kole chłopiec spadł na bruk, przy- 


wdowcem. Pierwszą jego żoną hyla |ezem przednie koło przeszło przez klatkę 
Szwedka. piersiową, która została zmiaźżdżona. 
Pani Sonnemann urodzona jest Pomimo natychmiastowej pomocy lekar- 


skiej chłopiec zmarł w 10 minutach po wy- 
padku. Woźnica nie ponosi winy strasznego 
wypadku. 


Simon zosfał zaproszony ponownie 


do PBerlima. 
Hitler pojechał na 2 tygodnie do Bawarji. 


Lóndyn, 11. 3. Sir John Simon został 
ponownie zaproszony do Berlina. Baron 


Hamburgu i w czasie swej karjery arty- 
stycznej występowała w Moanachjam, w 


oficjalnie utrzymują w Londynie, że 
Neurath zakomunikował ambasadorowi 


Nieznaczne triek'i przyczyniające 
się do piękności gwiazd 


łynne gwiardy akrama stosują wiele małych 
S Trie Ajad „b by podnieść ową urodę. RODE 
oczy można uczynić anacznie bare 
dziej kuszącemi, » ile się sanurza 
małą szczoteczką w warelinie 
i starannie nią pociąge brwi ed f 
środka twarzy. Rzęsy mogą JO 
takie być przyciemnione í wy- 7, 
dłużone przez żoędsiębne 
szezotkowanie icb wazeliną. A ; 
i eezywiście aos również nie kp 
powinien mieć sajmniejszege śladu Hat Ta 
jest powodem, dla którege gwiazdom ekran 
zależy obecnie na „nie wchłania 
jącym” pudrze. Zwykłe pudry 
zapobiegają tylko połyskowi 
aosa na parę minut, ponieważ 
wchłaniają naturalną wilgoś 
skóry 4 tworzą błyszczącą 
masę. Puder sam się świeci. 
Lecz chemicy odkryli, že przez 
«mieszanie pudra » Pianką 
Śrziwek + staje się om „nie wchłaniający”, Tem 
Sposób jest obecnie opatentowany przez firmą 
Tokałon Puder Tokalon nie 
wchłania wilgoci skóry. Dlu- 2 | SRO! 
tego nadaje o» Pani deli- 
katay, aksamitny wygląd, 
niczera kwitnąca brzoskwie 
mia. Trzyma się en pięcio- 
krotnie dłużej  aiż inne 
udry—nawet pomima dria- | 
[A nia wiatra, deszczu lub 


cenia się Puder Tokalon 
ka jedynym pudrem do twa- 
rzy. który eapobiega brzydkiema Ev. Mi ne 


Neurath zakomunikował w sobotę am- 
basadorowi angielskiemu w Berlinie, że 
kanclerz Hitler oczekuje wizyty Sir 
Johna Simona między 24 a 30 marca i 
ma nadzieję, że sir John Simon będzie 
w stanie przybyć w tym czasie do Ber- 


sam stę nia świeci. 
brytyjskiemu o rozpoczęciu przez Hitle- + mici ASARO. E ER "ma 


ra dwutygodniowej rekonwalescencji w 
Alpach bawarskich i wyraził nadzieję, 
że wizyta min, Simona w Berlinie bẹ- 
dzie mogła dojść do skutku natychmiast 
po powrocie Hitlera do Berlina, a więc 


2 śycia towarzustew. 


Poniedziałek, 11 marca. 


lina. 


Baron Neurath oświadczył, że kanc- 
lerz Hitler znajduje się obecnie w Bay- | 
reuth, dokąd pojechał by wziąć udział 
w pogrzebie ministra Schemma, lecz z 
powodu przeziębienia nie mógł wyglosić 
mowy ani też być obecnym na nabożeń- 


Po 24 marca, Terminu wizyty dotychczas 
jednak nie wyznaczono, 

Jak zapewniają, w kołach niemiec- 
kich spodziewane jest, że w toku ponie- 
działkowej debaty ze strony przedstawi- 
cieli rządu brytyjskiego nastąpi w ich 
przemówieniach pewne złagodzenie sta- 


stwie. Kanclerz Hitler zamierza spę-|Nowiska brytyjskiego w stosunku do 
dzić 2 tygodnie w górach bawarskich, | Niemiec, które umożliwi wyznaczenie 
gdzie podda się kurńcji, następnie dokładnej daty tej wizyty. 


Czy jednak wizyta w Berlinie istotnie 
dojdzie do skutku przed wizytą w Mo- 
skwie — uważać należy za dość wątpli- 
we. W każdym razie pierwotny plan, 
że wizyta w Moskwie byłaby kontynuo- 


Wizyta w Berlinie bedzie niezależna 
od wyjazdu do Warszawy i Moskwy. 


Londyn, 11. 3. (PAT). Aczkolwiek o 


Godz. 16,00: Bydgoski Kłub Mandolinistów. Lek- 
cja kursu dla dzieci; o godz. 20 dla starszych 
w Domu Czeladzi. 

Godz. 19,00: Sokół V sekcja żeńska. Ćwicze= 
nia w salce p. Dzierżyńskiego, 13. bm. ze- 
branie miesięczne tamże, 

— Koło Absolwentów przy szkole św. Trójcy. 
Schadzka w szkole przy ul. Kordeckiego w 
sali robót. 

Godz. 19,30: Tow. śpiewu „Chopin“. 
plenarne w sali p. Kowalskiego, 
Godz. 20,00: Sokół I. Zebranie żarządu w lokalu 

Żólkiewicza, ul. Śniadeckich, róg Sienkie* 


Zebranie 


wicza, 
— „Dzwon“. Lekcja śpiewu w auli szkoły na 
Okolu. Kompiet konieczny. 


— „Halka'. Lekcja śpiewu z powodu występu. 
Komplet konieczny, 


odbytej w Berlinie rozmowie pomiędzy 
ambasadorem brytyjskim a ministrem 
spraw zagranicznych Rzeszy nie wydano 
oficjalnego komunikatu, to jednak nie- 


Przeciw „Expressowi Porannemu* 


skierował doniesienia do prokuratora Inspektorat Straży Granicznej. 


W warszawskim „Expressie Poran- 


nym“, kolportowanym również w Byd-| czy prosi nas o sprostowanie informacji, 


goszczy, w numerze 68 z dnia 9 marca 
br. na str, 1 p. t.: „Nadużycia na poste- 
runku granicznym“ ukazała się wiado- 
mość o rzekomem aresztowaniu 6 funk- 
cjonarjuszów Straży Granicznej w Byd- 
goszczy i ujawnieniu wielkich nadużyć, 
popełnionych przez kilku strażników. 
Według treści, nadanej z Bydgoszczy in- 


formacji wskutek nadużyć tych narażo- | trów, Białychbłotach 


ny ma być również na ogromne straty 
skarb państwa, oraz, że w więzieniu 
śledczem osadzono 6 strażników ż po- 
sterunku Białebłota w powiecie wyrzy- 
skim (?) Wzmianka kończy się, iż ze 
względu na dobro śledztwa nie można 
podać bliższych szczegółów afery. 


W związku z pojawieniem się powyż- | dzialności. 
szej notatki Pomorski 


Okręgowy In- 


Uwolniony z aresztu śledczego, 


Aresztowany swego czasu pod zarzutem 
przerobienia protokółu sądowego  biuralista 
Ludwik Kostkowski z Bydgoszczy został z po- 
wodu braku dowodów po dwóch miesiącach po- 
bytu w więzieniu śledczem zwolniony z aresztu. 


Kalendarzyk zebrań 
Zjednoczenia Chrześc. Społecznego. 

We wtorek, 12. bm. o godz. 19 w lokalu p. 
Gordona w Bydgoszczy przy ul, Grunwaldzkiej 
róg Chełmińskiej miesięczne zebranie Kola 
Wilczak-Okole. 


waniem rozmów w Berlinie, wydaje się 
| Wa zaniechany i wizyty w Moskwie i 


Wtorek, 12 marca, 
Godz. 20,00: Katolickie Stow. M. M. Okręg Byd- 
„der Odprawa naczelników w ognisku 
„ S.M, M. oddz. Brzask przy Farze. 


Warszawie traktowane są zupełnie nie- 
zależnie od wizyty w Berlinie, 
Środa, 13 marca, 
Godz. 19,00: Sokół XM, konny. Nadzwyczajne 
walne zebranie u p. Mocheczyńskiego, Sien- 
kiewicza 32 I ptr. Ważne sprawy, 


Czwartek, 14 marca. 
Godz. 19,30 Komitet Budowy Domu Katolickie« 
spektorat Straży Granicznej w Bydgosz- go parafji św. Trójcy. Walne zebranie w 
salce paraljalnej przy kościele św. Trójcy. 
zaznaczając, iż wiadomość ta jest pozba- y 
wiona wszelkich podstaw, Żadnych nad- 
użyć na terenie Okręgu Straży nie uja- 
wniono, a co za tem idzie — nie może 
być mowy o aresztowaniach strażników. 
Poza tem nieznana jest miejscowość 
Białeblota w powiecie wyrzyskim, na- 
tomiast w oddalonych o kiika kilome- 
pód Bydgoszczą 
posterunku granicznego niema. W 
związku z pojawieniem się tej notatki 
Okręgowy Inspektorat Straży Granicz- 
nej w Bydgoszczy skierował doniesienie 
do prokuratury, prosząc o pociągnięcie 
informatora notatki za rozsiewanie nie- 
prawdziwych wiadomości do odpowie- 


Uwaga, miłośnicy gry m i gita- 
rowej. Z okazji swego dziesięciolecia klub 
„Lutnia* organizuje jubileuszowy kurs mandoli= 
nowo- gitarowy z dniem 15 bm, Z wyżej wy» 
mienionej okazji opłata kursu jest każdemu do- 
stępna. Bliższych informacyj udziela się w lo~ 
kalu klubowym (ul, Poznańska 17) we wtorki 
i piątki od godz, 20—23, Przyjmuje się również 
dzieci, Wszelką korespondencję kierować do 
prezesa p. Dudziaka, ul. Nowodworska 19. 


mee ma saaa 


w bota; lato KORONOWSKIM, 


— Odwołanie Czarnej Kawy. Że walei na 
konieczność poświęcenia całego wysiłku orga- | 
nizcyjneśo uroczystościom 19 marca, oddział 
bydgoski Białego. Krzyża odwołuje w bież. mie- 
siącu Czarną (BIE Lair: uda, AKI w Klubie Polskim. 


i GĘROGG >vadci 

Agent ofiarowuje jakiejś firmie swoje to- 
wary, ale Szef odmawia kupna. 

=- Takich gości, jak pan — wzdycha a- 
gent — chciałbym mieć dwudziestu. 

— Jakto, pyta szef — przecie niczego nie 
kupiłem. 

— Właśnie dlatego chciałbym mieć dwu- 

inesi bo mam dwustu! 


— Pania Strażniku, daj mi pan inną pi- 
żamę, bo te krzyczące kolory w paski iuż 
nie są modne... 


Przeprowadziłem się 
z Gdańska do Bydgoszczy 
Róg Gdańskiej i Pi. Wolności 
Nr. 1, m. 4, 
R astrolog M. Sekowski 


Dnia 9 marca 1935 r. zmarła po długich i ciężkich cierpieniach 
nasza najdroższa matka Ś. p. 


LA 
Amelija Swięcicka 
była obywatelka miasta PiotrKów Tryb. 
przeżywszy lat 73, o czem donosi w imieniu rodziny, w ciężkim smutku 


pogrążona 
Córka — Antonina Egierska. 


Pogrzeb odbędzie się dnia 12 marca o godzinie 4-tej po południu 
z kostnicy szpitala św. Florjana na nowy cmentarz ewangelicki. (4093 


2247) 


Przetarg nieograniczony na l serje robót (stan 
surowy) przy budowie gmachu Pomorskiej Wo: 
jewódzkiej «omunalnej Kasy Oszczędności 
w Toruniu. Formularze ofertowe wraz z załącznika- 
mi można otrzymać za opłatą 5 zł w Wydziale Drogo- 
wo-Budowlanym Starostwa Krajowego Pomorskiego w To 
runiu ul. Mostowa 11 w godzinach urzędowych, gdzie 
również można przeglądać plany i uzyskać wszelkie 
informacje. Wadjum w wysokości 3*/, oferowanej sumy 
należy składać w P. W. K. K. U. w Toruniu, ul. Mosto- 
wa li. Termin składania ofert do dnia 29 marca br. 
godz. 13-ta, poczem nastąpi otwarcie ofert. Oferty bez 
wadjum nie będą rozpatrywane. Zastrzega się prawo 


Otwierajcie szafy? 
Zrzeglądajcie garderobę! 


Przynoście waszą odzież wiosenną JĄ 
do farbowania i chemicznngo czy- ķ 


W tutejszym rejestrze spółdzielni nr. 127 wpisano dnia 
13 czerwca 1934 przy spółdzielni „Spółdzielczy Bank 
Bydgoski” Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością 


Pipmier 


potrzebny samodzielny do 


w Bydsoszczy, że uchwałą walnego zgromadzenia z dnia | zmontowania centralnego | swobodnego wyboru of ta ż ni a Z i \ szczenia, 
30 maja 1934 zmieniono pukt 1 $ 4 statutu (przedmiot ogrzewania w nowej wili | oferty. go wy erenta, lub też nieprzyjęcia AM kar: 
przedsiębiorstwa) jak następuje; udzielanie kredytów oraz A lanten I aodzielnie wy- ————LLL—P DOD ż Kto w Barrie CZYŚCI L farbuje, 


w formie dyskonta weksli, pochodzących z obrotów han- 


konanych prac w celu zasięgnięcia | PRZECZYTAJ! — oao denies EN F r 
dlowych, pożyczek weksiowych lub skryptowych oraz | informacji. G841| nym, nie boisz Si Oteo ARAE wydanych pieniędzy nie żałuje. 
w rachunku bieżącym, zabezpieczonych bądź hipotecznie Wł. Jankowski gaozar yol myśli o oi PiS życiu, 

7 ie e i i O i £ ci — przeczytaj niezwykie rewelacyjn 
bądź przez poręczenie conajmniej dwóch majątkowo od inowrocław książkę SZYLLERA-SZKOLNIKA 


powiedzialnych osób bądź zastawem papierów warto- 
ściowych wymienionych w punkcie 5 niniejszego .para- 
grafu. Ponadto uchwałą walnego zgromadzenia z tego 
samego dnia zmieniono $ 14 statutu (wystąpienie członka) 
bydgoszcz, dnia 15 stycznia 1935. (4114) Sąd Grodzki. 


„Spowiedź'* (po konfiskacie). Książka 
obeimuje na'ciekawsze fakty z praktyki tak 
głębokiego obserwatora i znawcy duszy ludz- 
kiej. jakim jest Szyller Szkolnik Treścią tej 
książki są wstrząsające realizmem przejawy 
Życia, dramatyczne konflikty i tragiczne sy- 
tuacje bez wyjścia Przed czytelnikiem prze- i 

suwają się ludzie, miotani namiętnościa, żądzą i pokusą. Jest to 


Królowej Jadwigi 12. 


MEN 


BYDGOSZCZ — ul. Gdańska 27 


Parcele 
przy Sokolej, piękne po- 


WWE) 


f P iekarnia, rzeźnictwo, do- 
chód 400V, cena 19000. So- 


Ogłaszajcie w Dziennisu Bydgoskim! 


łożenie Wiadomości Cho- 
łoniewskiego 43a, (19298 


książka miłości i śmierci. 


Żądać we wszystkich księgarniach, w 


kioskach „RUCHU“, Inb bezpośrednio w redakcji „Swit“, Warszawa 


órawia 47, m. 2. 


Cena książki zł 3 — 


(4104 


$Samuietajcie o 


ID 


Służąca 


Kamienica 3 „Posadę (2254 2 dziewczyny (3967 Sklep. 
POLECENIA dwupiętrowa, 2 składy, | kierownictwa dam za pe-| do wszystkiego potrzebna | z dobremi świadectwami | spożywczy połączony z 
dochód rocznie 4200, ce-|zyczkę 2—3000. Sokołow-|zaraz. Sienkiewicza 9,|z gotowaniem od 15. bm.|oberżą, pocztą, pełnym 


Muszłardy (3190 

octy, oleje jadalne, mydła 
olecatanio Jan Stellmach, 
Magdzińskiego 1, tel. 1082 


bóżka żelazne. 
Materace 


na 23000, wpłata 17000. Do- 
brobyt, Grudziądz, Plac 
stycznia 21. 41u0 


Dom 
sprzedam 3500. Dziennik 
Bydgoski. (4113 


Skład 
kolonjalny korzystnie 
sprzedam, ul. Cieszkow- 


ski, Śniadeckich 52 


Dawne 


m.»l; 


zZapomiiasie 


(2252! Fordon, Bydgoska 65-68 


wyszynkiem alkohol. oraz 
salą, w której odbywają 
się zabawy i zebr. wszelk, 
towarzystw, 3 minuty od 
stacji Wałdowo Szląchec- 
kie koło Grudziądza. wy- 
dzierżawię zaraz lub pó- 
źniej Augustyn Pawlikow= 
ski, oberżysta. (4111 


bezrobotnych! 


; 4 Skład (3968 | 
poleca (71 {| SE1Cgo 6,. Il p. pr. (2250 z mieszkaniem przy uli- FWARURDOŚ OKA 
° Svbi cy: Dworcowej 32," od RSA |= a T 
F Kreski a aE PARE qof wynajęcia. IiormoOiNENACA pokojowi 
R a z Soliński. Ą 8h 
e TISI S (4105 Poznańska 31, Soliński Babia Wieś 4. 
ul. Gdańska 9. Dzierżawy majątku 2 pokojowe: 

: Singera 500—800 mórg bez inwen- pokoj 


K SPRZEDAŻE 
- 30 morgowe 


gospodarstwo, ziemia bar- 


darstwo” do administra- 
cji. (4108 


Kolonjatki 
yestauracje korzystnie po- 
Jeca Sokołowski, Sniadec- 
kich 52, (2253 


Dom (2255 


kołowski, Sniadeckich 52, 
(2 2 4ÓMANIAŚNNNNEM: 


, Sprzedam 
odlicznik, wannę kąpie- 
ową, leżankę, stół, Adres 


maszyna tanio. Długa 68, 
m. 13 podwórze. (2251 


Samochód 
Itala, 4 siedzeniowy, 4 no- 
we opony. 4 zapasowe, 


Tort 
na sprzedaż w każdej 
ilości, 12 zł. klawta, rów- 
nież i zboże przyjmuje. 
Marja /Rychel, Kruszyn, 
poczta Strzelewo. (2128 


i Ford (2249 
limuzyna dobrym stanie. 
Jagiellońska 18, Tel. 1925. 


; Kupię 
używany Arkordjon Ma- 


...było jedno z pierwszych haseł, stojące na usługach reklamy, — ale 


dopiero dzisiaj, po upływie kilku dzie>ięciu lał, można je Śśm.ało 


tarza poszukuję od 1. 6. 35. 
lub wcześniej. Oferty pod 
„Dobry” Dziennik Byd- 
goski. (4109 


Rzeźnictwo (2120 


z mieszkaniem przy uli- 
cy Dworcowej 32. od 1. 4. 
do wynajęcia. Informacja 
Poznańska 31, Polesiński 


*anny 


z gospodarstwami 300 
mórg, 200, 100, z tysiącami 
wdówy, rozwódki pole- 
cam celem ożenku, rów- 
nież przyjmuję zlecenia 
pań i panów. Starszy ka- 
waler 10000 poszukuje 


HATRYKOKLIE | 


Kuligowski, Gdańska 33. 


2i3 pokojowe: 
kuch wyg.SŚniadeckich 13/1 


4 pokojowe: 


Duże (2245 
3 pokojowe. Toruńska 26. 


4 pokojowe | 
mieszkanie do wynajęcią. 
jrunwaldzka 77. 


13945 


Unieważniam 


zgubiony wyrok z naka 
zu zapłaty Sądu Grodz= 
kiego Toruń. z 3. 11. 31 ru 
na sumę 910 zł. Aleksan- 


wskaże Dziennik, (2258 |rion. Chełmno, poste-res- łosić i tarzać rozwódki z gotówką 19u00 | 997 Dudzie, Głuchowo. 
tante. (4107 g OSIC i pow az Odpowiedź znaczek 50 gr. 25 
Dom gdyż treść i myśl łego hasła odpowiada „Pomoc”. Świecie (Poun.), Gbelgę (4090 
nowoczesny, dochodowy,| | Konwie Sądowa 15. (4097 | rzucona na pana Feliksa 
okazyjnie sprzedamy,|używane w dobrym sta- ==. AE — | KIAJBOr,  Witoldówo, Cos 
wpłata obojętna, Filja:|nie kupuje Mleczarnia, RE fam. Antonina Dębińska 
„Przeniesienie”. (4092 | Rynarzewo. (4091 9 < MIESZKANIE Xo = 
Toko |] której nikt zaprzeczyć mie może: CZE Odprasowanie 
Eokomobiię reperację i przeróbki gar- 
na kołach (25 P. S) w do- LEKCJE 3 - Urzędnik deroby damskiej i męskiej 
brym stanie sprzedam. Gespodyni - kucharka Potrzebne POSADY państwowy - poszukuje 2 | gskutecznia się tanio i do~ 
Oferty ` filja Dziennika TE ; dzielna w swóim zawodzie, | służące. Guterman, Dłu- POSZUKUJĄ pokoje kuchnię. Oferty | brze. Pierwszorzędne wy- 
„Lokomobiia”. (2241 Udzielam nawskroś uczciwa i pra-| ga 56. (4098 tilja Dziennika pod „Sa-| konanie miarowe. Chrobre- 
m— | lekcji gry na fortepianie, |cowita z  długoletniemi Szukam motny”. (2248| go 7, m. 3. (13474 
Rower prędką metodą do naucze- | świadectwami pierwszo- Poszukuję dla mego żonatego szwaj- 
nowy balon 140 zł. Gdań. |nia się, przygotowuję do|rzędnych domów,  po-|starszego człowieka do|ngrą z szarwarkiem od 1 
ska 111—8, 2259 | konserwatorjum. Miesię- | trzebna od 1 kwietnia br. | rozneszenia pieczywa. Na- | kwietnia lub późn. posady. 
cznie 8 zł, dwie godziny | Of. z odpisem świadectw | kielska 177. (4094 | rrejseZawiśl epocz, Ostro- 
m | tygodniowo ; łącznie zćwi-| proszę skierować do filji mecko, (2242 
3 czeniem 10 zł, (1 godzina | Dzien. Bydgoskiego pod 2 ręczniaków 
Repertuar kin bydgoskich, aeo fortepian wolny | p1 kwietnia’. (2717 | z chłopakami do koni po- | PIA ROK OJE W 
„|do ćwiczeń, godz. 30 gr. szukuje Majętnośś Rudy dż ) 
ADRIA: „Hrabia Monte Erzyohodze także wdom.| Potrzebne A poczta Solec Kujawski, > a 
Christo“. do STAA przez a ORA Marsz. Foc GB 224; Pokój 
APOLLO: „Serce Indjan- dorosłych kurs” trzymie- ER" Chłopiec (4116 ARE LEE 
ki* z S$ylvią Sidney. _ |sięczny, Hetmańska nr. 5, Chłopiec do posyłek DiE godz Umebiowane 
BAŁTYK: „Na tropie| wejście na prawo, miesz-| potrzebny, Kaczmarek, | 15 i indeckich 41, m. 7, | o5obne wejście zaraz, Pod- 
złoczyńcy* i „Czterech | kanie 5. (21186 | Podwale 12.. 4112] _* > |" "|górna 5, m. 2 blisko Weł- 
ZAL nia. Frode Ti Narzedawczy nianego Rynku. (4096 
STAL: „Malowana za- PJ „. Frryzjerka z branż, ap, znająca 
słona* z Gretą Garbo. 3 SADY manikurzystka, potrzebna niemióchj i ERR potrze- RONG] (4095 
MARYSIEŃKA: „Przeor dz ka AW od 20. Ill. Gdynia, Sta- |bna zaraz, Oferty z pc- ug p. 
K A? >) rowiejska 19, Marczyńska. | daniem wysok. wynagro- 7, Tps 
Xordecki* (Obroñca Czę- Poszukuję dzenia, oraz odpisy świa- DZIERŻAWY Ż 
stochowy). kucharkę umiejącą samo- Potrzebna (4117 | dectw nadsyłać do Dzien T 
REWJA:  „Maharadża | dzielnie gotować i zapra-|zqolna, samodzielna eks- | Bydg. pod „Zaraz 21”, Skład 
Rampuru* z Borysem | wiać. Zgł. przyjmuje dok-| pedjentka, znająca  ro-| Kaucja bankowa we wy-|z mieszkaniem korzystnie , 
Karloffem. Na scenie no- |torowa Schwabe, Staro-|bótki ręczne. Wiadomość | sokości 200 zł wymagana. | zaraz do wynajęcia. Dwor- -— Do licha, zapomniałem klucz od furtki 
wa rewja z Olesłamskim. I gard, Pomorze, (3099] Długa 42, skład robótek. 4118 cowa 57. (1498] do ogrodu!... ; 


Ceny ogloszeń: 


25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 


na dalszych stronach 1,00 zł. za milim, 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde,dalsze 15 gr; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20%, zniżki, 


Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym, 


Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabaiu 


Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25%/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20”/, drożej, 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odp 


owiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: B 
Konto czekowe: F. K. O. 203713 Poznań. 


ank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


I ZZ ET ZEE ZZO AA ZZA O ROA AA Z ZZ 3 X » 
Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni. 


światło „Boscha” w naj- AŻ i zy iwi 99 ró r 
dzo dobra, bez długu, za- loch F świetnie prosperujące | Krói. Jadwigi 29,rógDwor- 
ae a icaoia | epszym stanie, gotowy jas wna j | 
taje sa RAT E AR do jazdy, sprzedam na- Sa E REENE NEE AE j x | 
"na większe gospodarstwo Oy: = ERĄ, wię 1. 4. Butowski, Skórcz.| 5 pokojowe: 4 
z dopłatą lub sprzedaż. Wo, telag. (813: TEB"H |atrsaau A Donga 89; Gospodarz, 
Zgłoszenia pod „Gospo- Skład (3968 


